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Załączniki wedle umowy 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europe 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEN i. — Walize™ie 16, 


Postępy rozbrojenia. 


Kraków, 24 października. 


W ostatnich dniach bieżącego mie- 
6iąca wyplywają w swoją pierwszą po- 
dróż dwa świeżo zbudowane pancerni- 
ki angielskie — „Nelson“ i „Rodney*. 
Sa to dwa najsilniejsze pancerniki we 
flocie angielskiej i wogóle na świecie, 
wobec których t. zw. „superdread- 
noughty', które tak niedawno jeszcze 
budziły powszechny podziw, zmiesza- 
ny ze zbawiennym strachem, wygląda- 
ją jak niewinne noworodki eo praw- 
da... hipopotamów. Te dwa świeżo zbu- 
dowane ze stali najhartowniejszej i 
karmiące się wyłącznie nafią, potwory 
przewyższają wszystko dotąd w tym 
gatunku widziane pod względem ogro- 
mu i potęgi ich artylerji i innego u- 
zbrojenia. Wszystkie starannie zebra- 
ne i głęboko przemyślane doświadcze- 
mia wojny światowej zostały wcielone 
w ich konstrukcję techniczną i artyle- 
ryjską. Jest ona utrzymywana oczywi- 
ście w najściślejszej tajemniey. Wiado- 
mo tylko, że kaźdy'z tych potworów 
ma po 50.000 tonn pojemności, że po- 
dzielone jest w taki sposób na herme- 
tycznie zamykane komory, iż w żaden 
sposób utonąć nie może, że posiada nie- 
widzianej dotąd grubości i siły pance- 
rze ı że wreszcie dźwiga na sobie arty- 
lerję niebywałej siły 1 nośności. W 
trzech stalowych wieżach  systómu 
Drillinga najnowszej nieznanej kon 
strukcji, mieści się dziewięć armat 40- 
centimetrowych, które olbrzymie swoje 
pociski wyrzucają na dziesiątki kilo- 
metrów. Oprócz tych dziewięciu matek 
armatnich pokłady obu pancerników 
są po prostu naszpikowane artylerją 
różnych innych kalibrów, przeznaczo- 
ną do różnych celów. Czemś zupełnie 
niebywałem pod względem siły opan- 
cerzenia mają być t. zw. „pawilony“, 
czyli wielkie wieże stalowe, w których 
podozas bitwy mieści się mózg każdego 
pancernika, t. j. jego komenda. Oba 
pancerniki zostały skonstruowane i za- 
łożone w warsztatach już po słynnej 
konferencji waszyngtońskiej, której 
celem miało być ograniczenie zbrojeń 
morskich. Budowa ich i wyposażenie 
kosztowały bagatelną sumę... siedm- 


dziesięciu mijonów dolarów. 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI 


LU TAŃCZY 


Powieść, 
muzza 31 
(Dokończenie). 

— Niech się pannie tłumaczy, panie Bolku 
Nie trzeba. Rozumiem pana, bo i ja taka 
sama byłam. Ale byla między nami pewna 
różnica. Ja byłam tą właściwą winowajczy- 
nią. Dawał mi pan kwiat uczucia, który po- 
depiałam i odrzuciłaru, a: kiedy on zwiądł, 
dopiero wtedy odezułam, czem on był dla 
mnie. Potem był jeden dzień, w którym po- 
znałam, że w duże] części pan miał słusz- 
ność, zrozumiałam, Jak głęboko zraniło pana 
moje posiępowame  WóWcząs w Krakowie. 
Czułam, że zniszczyłam to, co pan mi dawał, 
a co w panu było najlepszego i najszlachet- 
niejszego... Kiedy mi pan nie odpisywał na 
listy moje, poznałam, Jak głęboko musiałam 
dotknąć pana, jak całkiem musiał pan stracić 
wiarę we mnie, której pan tyle miał przedtem 
do mnie Milczenie pana spotkało mnie może 
zasłużenie, powinnam byla ponieść karę, ale 
wobec tego, co czulam dla pana.. nie do znie- 
Sienia była dla mnie i jest ta myśl, że pan 
mnie ocenia daleko niżej, za daleko gorszą 

Pan mnie ma, niż ja jestem naprawę... 

— Nie, Lu, nie.. -~ p Ad 

— I dlatego tu przyszłam. Kiedy moje li! 


Y pozostawały bez odpowiedzi, kiedy chcia- 
am pana prosić tele icznie, aby Się z pa | 


| 


Oba te gigantyczne pancerniki wcie- 
lone zostały nie do najliczniejszej obec- 
nie angielskiej eskadry śródziemno- 
morskiej, lecz do floty atlantyckiej, 
która złożona odtąd z tych dwóch po- 
tworów najnowszej konstrukcji, z 
czterech innych pancerników nieco 
słabszych od tamtych, ale niemniej na- 
leżących do najsilniejszych na świecie 
i z tyluż ogromnych krażžowników bo- 
Jowych, przedstawia, wedle zapewnień 
fachowych pism angielskich, najsil- 
niejszą organizację bojową, jaka kie- 
dykolwiek pływała po falach oceanów. 
Przewyższa ona o całe niebo pod wzglę 
dem siły i sprawności wszystko, co w 
iakichkolwiek kombinacjach mogłoby 
być jej przez kogokolwiek przeciwsta- 
wione. 


Polityczna strona pojawienia się na 
wodach oceanu tych dwóch nowych gi- 
gantów angielskich, jest jeszcze cie- 
kawszą, niż szczegóły ich techniki i u- 
zbrojenia. Narzuca się przedewszyst- 
kiem pytanie, przeciw komu Anglja u- 


ważała za potrzebne wybudować te 
pancerniki, wydając na ten cel aż 
siedmdziesiąt miljonów dolarów pie- 


niędzy podatkowych. Zarówno różni 
mężowie stanu angielscy, jak cała pra- 
wie prasa wielkobrytyjska nie omijają 
żadnej sposobności, aby złożyć zapew- 
nienia, że wojna między Wielką Bryta- 
nją a Stanami Zjednoczonemi jest 
czemś calkiem wykluczonem i niemoż- 
lwem do pomyślenia, że więc forsow- 
ne zbrojenia morskie Stanów są wpraw 
dzie bardzo kosztownym, ale bynaj- 
mniej dla pokoju nieszkodliwym i cał- 
kiem niewinnym sportem.  Weielenie 
obu opisanych wyżej potworów właś- 
nie do angielskiej eskadry atlantyekiej 
stoi jednak w jaskrawej sprzeczności z 
temi zapewnieniami. Na całym bowiem 
Atlantyku, jak długi i szeroki, Wielka 
Brytanja może spotkać się tylko z 
dwiema flotami wojennemi: francuską 
i amerykańską. Pomieważ jednak fran- 
cuska flota morska jest stosunkowo 
tak słaba, że cała nie wystarezylaby do 
zwalezenia tylko jednego z tych dwóch 
najnowszych kolosów, przeto staje się 
rzeczą niewątpliwa, że jedynym ich ce- 
lem jest umocnienie wiekuistej miłości 


nem zobaczyć, a pam nie chciał ze mną mó- 
wić powiedziałam sobie, że ja przecież muszę 
pana zobaczyć, by powiedzieć panu, co sie ze 
mną stało, choćbym nawet miała z ust pana 
usłyszeć potępienie, które mi pan napisał. 
1 dlatego jestem. 

— Niech pani już da spokój temu oskarża- 
niu siebie. Lu... Niech się pani przedemną, 
który jestem wobec pani taki winny, nie 
usprawiedliwia... i 

— To nie jest usprawiedliwienie, panie Bol- 
ku, to jest prawda Ja przyszłam po to i ja 
pragnę, żeby pan uwierzył, że nie jestem już 
tamtą Lu, bachantką, jaką pan widział wte- 
dy w Krakowie... Nie, panie Bolku. Pan wi- 
dzi, co z tamliej Lu pozostało... Tylko tego 
pragnę. Nie chcę niczego od pana, nie pragnę 
już niczego dla siebie Wiem, że lo, co mo- 
głam mieć, straciłam na zawsze. Nie umiałam 
tego ocenić... Rozumiem to teraz bardziej, niż 
kiedykolwiek mogłam była zrozumieć... I je- 
dno jeszcze chciałam panu powiedzieć, cho- 
ciaż to już pana chyba niewiele będzie ob- 
chodziło... Że panu Skareckiemu odpowie- 
działam... że nie zostanę nigdy jego żoną... 

Wzrok Lu padł na górną podstawę biurka 
Wirskiego. Zobaczyłam na niej pod naciskiem 
paczkę swoich listów. Wstała z fotelu, wycią- 
gając po nie rękę. Wirski, który zauważył jej 
spojrzenie 1 ruch, zerwał się z krzesła, prag- 
nąc jej przeszkodzić w siągnięciu po listy, ale 
było już zajóżno Lu podniosła przycisk 
i wzięła paczkę listów w rękę Na ustach jej 
pojawił się blady uśmiech. 

— Ma pan przecież moje listy, chował je 


i przyjaźni ze... Stanami Zjednoczone- 
mi. 

Gdy więc rezultatem pierwszej kon- 
ferencji w sprawie ograniczenia zbro- 
jeń morskich jest wypłynięcie na wody 
nowych tych olbrzymieh machin bojo- 
wych, to druga z rzędu konferencja, 
zwołana przed czterema miesiącami do 
Genewy, rozbiła się już jawnie z po- 
wodu różnicy zdań miedzy Stanami 
Zjednoczonemi a Anglją w kwestji 
wielkości budować się majacych w 
przyszłości krążowników. W długich i 
zmudnych na ten temat debatach u- 
jawniła się cała rozbieżność zapatry- 
wań i dążeń obu stron. Nowe pancerni- 
ki angielskie podkreślają tę rozbież- 
ność hardzo silnie i trwale. 

Jak widzimy, wielka idea rozbroje- 
uia lub przynajmniej 


zbrojeń morskich dokonała noweg 
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wielkiego postępu... wstecz. Przy za- 
chowaniu zasady liczebnego ogranicze- 
nia jednostek bojowych, Wielka Bryta- 
nja zaczęła tak bardzo wzmacniać te 
swoje jednostki i technicznie i bojowo, 
że rezultatem jest znaczne efektowne 
zwiększenie jej zbrojeń morskich, a by- 
najmniej nie zmniejszenie, 

Ponieważ zaś jota w jotę tak samo 
postępują Stany Zjednoczone, przeto 
równocześnie z |lieznemi narodami i 
rozprawami w sprawie ograniczenia 
zbrojeń i utrwalenia pokoju rosną 
przeciw sobie dwie najpotężniejsze flo- 
ty wojenne, jakie świat widział. Ale to 


ograniczenia |niewafpliwietylko w celu tem trwalsze- 


(s-i). 


go zabezpieczeni: 


Niemcy dążą do 


< i 


ożliwienia Wilhelmowi 


pokoju... 


KDUDYYECOŹRU na iron. 
Sensacyjny wywiad z b. n. emieckim nasiłępcą tronu 


Berlin, 24 października (PAT). Radykalny 
dziennik poniedziałkowy „Nontagsmorgen' za- 
mieszcza wywiad, jakiego były niemiecki na- 
stęrca tronu udzielił przedstawicielowi Agen- 


„cji Gontinentalpress. „Montags-Morgen'" oświad 


cza, że były następca tronu, który zachowy- 
wał się dotąd z rezerwą i taktem nie afiszu- 
jąc się w Niemczech, tym razem przez udzie- 
lenie tego wywiadu popełnił niesłychany nie- 
takt, który będzie musiał wywołać w całych 
Niemczech duże wrażenie. 

W wywiadzie tym były niemiecki następ- 
ca tronu powiedział między innemi, że idea 
monarchistyczna w Niemczech jest silniejsza 
niż świat sądzi. Nadejdzie dzień, w którym 
ieqo cjciecg b. cesarz Wilhelm II wróci ze swe: 
ao wygnania i w uroczystym pochodzie prze- 
jedzie ulicą Unter den Linden do dawnego 
zamku cesarskiego, a tam powiła go Hinden- 


burg szczęśliwy, że będzie mógł zająć odpo- 
wiednie miejsce przy tronie, aby być niejako 
prawą ręką swego cesarza, w olbrzymiem 
dziele przywrócenia Niemcom ich dawnego 
stanowiska w gronie czterech pierwszych mo- 
carstw światła. 

Były następca tronu oświadczył dalej, że 
Niemcy dąża właśnie do umożliwienia powro- 
tu cesarza 1 zapowiada przyszły rozdział sta- 
nowisk w zrzeszonej monarchii. Generałowie 
Ludendorlf i Mackensen mają zająć poważne. 
stanowiska u boku cesarza. Ks, Ruprecht ma 
wstąpić na tron bawarski. 

B. następca tronu w końcu wywiadu oświad- 
czył, że były cesarz Wilhelm II myśli dzień 
i noc © nowem mocarstwie niemieckiem i ży- 
wo imłeresnje się wszelkiemi wiadomościami z 
Berlina. 


a= w 


Gios angielski o sprawach 


polsko -litewskich. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Berlin, 24 października. Berliński dziennik 
„Germania“ zamieszcza korespondencję z 
Londymu, poświęconą stosunkom angielsko- 
polskim na tle konfliktu  polsko-litewskiego. 
Dziennik pisze, iż Anglja, z uwagi na naprę- 
żone stosunki z Rosją, bierze żywy udział w 
konsolidacji Polski, uważając Polskę za mo- 


pan. Dziękuje — rzekła cicho ale w tej samej 


chwili uśmiech znikł z jej ust, na których 
rozlał się wyraz głębokiej goryczy. 

— Nawct nie rozcięte. Nawet niz zadał so 
bie pan trudu, aby je przeczytać Więc aż 
tyle pogardy ma pan dla mnie? 

Wirski złożył ręce jak do modlitwy i za 
przeczył gorąco: 

— Nie, Lu. Nigdy Posłuchaj! Ja... 

Pułożyła mu palce na ustach. 

— Nie trzeba się tłunoczyć . Nie mam 
żalu do pana.. Tak widocznie być musiało. 
Nie przypuszczałam, że aż tak głęboko zran! 
łam pana Ale lepiej, że wiem o tem... 

— Pozwól, Lu... 

— (ucho, pante Bolku. Nie trzeba już nie 
mówić, Stało się . Iasty te, nieotworzone. są 
jeszcze moją własnością. Wezmę je ze sobą... 
Ale trzeba mi już iść. Niech mi pan wyba- 
czy, że byłam tutaj, żem zamąciła znowu spo- 
kój pana, chociaż na tak krótko. Tego już 
więcej nie będzie. Przegrałam lekkomyślnie 
stawkę megq życia, nie wiedząc jeszcze, że 
tu o życie będzie chodziło. Przetańczyłam je... 
Tak, panie Bolku. Przetańczyłam... Więc że- 
gnam pana. Proszę, niech mi pan nie broni 
odejść. Niech mi pani tylko powie, że mi pan 
przehacza... 

Wirski nie mógł już powstrzymać wybuchu. 
Rzucił się do nóg Lu, kurczowo objął ręka- 
mi jej kolana, tuląc do nich głowę, ustami ca- 
łował kraj jej sukni. 

— Nie mów tak Lu! Nie mów, ho oszaleję 
Kocham ciebie, Lọ nie mam życia bez ciebie 
Nie odchodź odemnie Lu! Zostań Zostań na 


carstwo europejskie o wielkiem znaczenin po- 
litycznem. Anglja była zadowolona z umiar- 
kowanej polityki Polski w ostatnim konflik- 
cie litewskim i w tym stanie rzeczy apel Lit- 
wy do Ligi Narodów nie może liczyć na spe- 
cjalne poparcie Anglji. 

Angielska prasa konserwatywna 


ignoruje 


zawszel... Czekałem na jedno słowo twoje, 
Lu... Ja ci nie mam miczego do przebaczenia, 
ale ty mi przebacz mękę twoją, Lu. Przebacz 
i bądź moją.. Daruj mi pychę moją.. Jeżeli 
była jakakolwiek wina twoja, tśv ją już od- 
pokutowała, ale nie zostawiaj mnie samego 
tęsknocie za tobą... Błagam ciebie, Lu! Po- 
pa Na kolanach żebrzę, o łaskę twoją pro- 
szę 

Dziwne uczucie błogości i niemocy objęło 
Lu. Chwyciła się poręczy fotela, aby nie 
upaść. Posadził ją ostrożnie w fotelu, nie po- 
wstając z klęczek i całując jei kolana Usta 
Lu poczęły nerwowo drgać kurczem płaczu, 
zmieszanego z uśmiechem szczęścia, drząca 
ręka spoczęła \na głowie Wirskiego, gładząc 
jego włosy, a z oczu poczęły się toczyć sznur- 
kiem brylantów, duże jako groch łzy... 

Wirski z głową wtuloną w jej kolana, 
z całych sił trzymał w objęciach jej drobną, 
wątłą posłać, szeptując pełnyin wzruszenia 
głosem: 

— Moja Lu, moja, moja mała, droga żona... 

A z ust Lu, poprzez łzy, poczęły płynąć do- 
bre słowa, które głęboko trafiały do duszy 
W irskiego: 

— Pamiętasz, Bolek, jak mi powiedziałeś 
tam u mnie, że będziesz czekał, aż sama 
przyjdę do ciebie. I oto jestem. Bolku. Przy- 
szłam i mówię tobie: Taką jestem dzisiaj już, 
jaką mnie mieć chciałeś i godną już ciebie 
Kocham ciebie, jak nic na świecie i szczę- 
$ciem dla mnie będzie jeżeli mnie sobie weź- 
miesz... 

Lipiec—sierpień, 1927. 


wystąpienie Litwy. „Times“ żąda szybkiego 
bezpośredniego uregulowania sprawy wileń- 
skiej między Polską i Litwą, a wiadomem jest, 
że dyplomacja francuska i angielska pracują 
od dłuższego czasu w lym kierunku. Artykuł 
„Timesa“ jest wyrazem opinji, panującej w 
Foreign Office o polityce rządu polskiego. — 


<, Times" domaga się także, aby z konstytucji 


litewskiej wyłączono znaną kłanzu!ę wileń- 


ską. Polska niewątpliwie postara się, aby u.| 


sunąć wszelkie obawy, co do wcielenia Lit- 


(e) 


wy do Rzeczypospolitej, które istnieją od cza- 
su zajęta Wilna. 

Artykuł „Timesa“ zawiera również alnzję 
do angielskich koncesyj leśnych w Polsce, 
których korzystna eksploatacja jest. nniemoż- 
liwiona przez spór polsko-litewski, 
|| W ten sposób, konkluduje „Germania“, nie- 
„tylko interesy polityczne, ale i gospodarcze 
[skłaniają rząd angielski do wywierania naci- 
sku na Litwę w kierunku szybszego zlikwido- 
wania sporu z Polską. 


„Braciom Polakom, którzy nas w Krakowie 
prawie na rękach nosili, chcielibyśmy podzię- 
kować. Ale nie mam słów dość goracych na 
okazanie naszej wdzięczności. Dziękujemy 
wszystkim razem i każdemu z osobna! Bądź- 
cie pewni, droqzy bracia Polacy, że mało ma- 
cie takich serdecznych przyjaciół, jakimi je- 
steśmy dla was — my Słowacy". 

Przy tej sposobności nie możemy zapomnieć 
o książce redaktora Karola Sidora, wydane) 
właśnie w tym roku p. t. „Z podróży po Pol- 
sce". Autor, otrzymawszy stypendjum dzien- 
nikarskie z ministerstwa spraw zagranicznych 
w Pradze, wyruszył do Polski i przez cztery 
tygodnie zwiedził ważniejsze miasta, nie po- 


lae i 


w 


Zakopanem. Spostrzeżenia i wrażenia, jakie w 
tej książce złożył, są bardzo interesujące; nie 
tai tego, co mu się nie podoba, ale przeważnie 
jest zachwycony naszem tak szybkiem odro- 
dzeniem i pełen pragnienia, aby się cały na- 
ród słowacki do Polski zbliżył, ku obopólnemu 
dobru. „I charakterem i sposobem myślenia 
najbliżsi są nam Polacy Z nimi nawiązać sto- 
sunki, to dla nas korzyść moralna w kulturze 
i materjalna w gospodarstwie... Olo całe moje 
pragnienie: w interesie R. Cz. S}, w interesie 
naszego narodu słowackiego, jak najściślej Z 
Polakami, z polężnem i silnem państwem pol- 
skiem“. Książka wydana bardzo pięknie i 
ozdobiona kilkudziesięciu ilustracjami. 


SIS zmiljfomów isredytu 


. pack cele gospodarcze. 
Zunżyztkscowyczznie požyczhki amerykanskie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


mijajac i polskiego morza i polskich Tatr wi (Prz.). 


Protest przetiw zamknięciu zjazdu Zw. miast polskich 


Warszawa, 24 października (PAP). Przed- 
sławiciel PAP zwrócił się do wiceprezesa Ban- 
ku Polskiego, p. Feliksa Młynarskiego, jednego 
Z twórców ostatniej pożyczki z prośbą o wyja- 
śnienie, jakie kredyty przeznaczone będą na 
cele gospodarcze z funduszów, otrzymanych 
Z pożyczki amerykańskiej? 

— W brew*rozpowszechnionym mniemaniom 
— oświadczył p. prezes Młynarski — że po- 
życzka stabilizacyjna jest prawie w całości 
przeznaczona na cele techniczno-walutowe, i 
że na cełe gospodarcze przewiduje się z niej 
jedynie 15 milionów dolarów, mogę stwier- 
dzić, że przy dokładnym obrachunku osiąg- 


 miemy na cele prodnkcyjne znacznie więcej 


od obliczeń pierwotnych. I tak z pozycji 90 
miljonów złotych, przeznaczonych na zakup 
srebra, można będzie przekazać ckoło 30 mi. 
ljonów na cele gospodarcze, ponicważ zakup 
potrzebnej ilości srebra nie przewyższy 60 mi- 
ljonów zł. Podobnie, suma przewidziana na 
zakup akcyj Banku Polskiego przez skarh, wy- 


Poiępicnic demagogji partyjnej 


nosząca 75 milj. zł, będzie stopniowo wyoo-= 
fana na cele gospodarcze w miarę, jak skarh 
będzie odsprzedawał publiczności nabyty przez | 
siebie portfel, Prócz tego t. zw. rezerwa skar- 
bowa w kwocie 75 milj. zł. również może być 
zwolniona na cele prodnkcyjne, o ile natural- 
nie pozwoli na to ston budżetu, względnie o 
ile skarb będzie mógł przysląpić do emisji 
pożyczck wewnęlrznych. W sumie więc na 


miljonów, a nie 135, jakto z mniej skrupulat- 
nego obliczenia mogłohy się wydawać. 

— Nie trzeba również zapominać, że dzie- 
ki reformie walutowej podniesły się kapiłały 
własne Banku Polskiego do poziomu 200 milj. 
zł, co umożliwi Bankowi stopniowe użycie 
kilkudziesięciu miljonów złotych na zakup 
długoterminowych papierów wartościowych 
Przy ścisłych więc obliczeniach sum, jakie u- 
zyskamy dla naszych potrzeb inwestycyjnych 
z pożyczki stabilizacyjnej — należy i pozycję 
wyżej wspomnianą wziąć pod uwagę. 


cele gospodarcze zyskujemy conajmniej 315 | 


w sprawie pożŻyczhaŹ. 
List posła Andrzeja Wierzbickiego. 


(P) W związku % podaną niżej odezwą 26 
organizacyj gospodarczych otrzymał „Głos Pra- 
wdy“ od naczelnego dyrektora Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, 
Handlu i Finansów posła Andrzeja Wierzbic- 
kiego pismo, w którem m. i. znajduje się na- 
stępujące ustępy: 

„Organizacje 


gobpodarcze, reprezentujące 


"przemysł, rolnictwo, finanse i handel zatrwo- 


żone są polemicznym charakterem, jaki w nie- 
których organach prasy przybierają artykuły 
o pożyczce państwowej. 


W naszem przeświadczeniu moment reali- | 


zacji pożyczki, decydujący o przyszłem ukształ 
towaniu się naszych stosunków gospodarczych, 
wymaga szczególnie spokojnego i okjektywne- 
go traktowania sprawy“. 
LJ LJ LJ 

Zaznaczyć należy, że poseł Wierzbicki jest 
jednym z czołowych przedstawicieli Zw. Lu- 
dowo-Narodowego, którego prasa właśnie sta- 
rała się przedstawić w niekorzystnem świetle 
fakt zaciągnięcia pożyczki. 


subskrypcia na naszą pożyczkę stabilizacyjną, 
wprowadziła Polskę na międzynarodowy ry- 
nek pieniężny w sposób rokujący jak najlep- 
sze nadzieje, Subskrypcja la zamyka okres | 
konsolidowania naszych warunków finan- 
sowych, przed Polską otwierają sią perspekty- | 
wy rozwoju wszyslkich gałęzi jej życia gospo- 
darczego na mocnych podstawach całkowicie 
ustahilizcwanej waluty. 

„Sfery gospodarcze w zrozumieniu ciążącej 
zarówno na rządzie jak i na mich odpowie- | 
dzialności za dałsze ukształtowanie się życia 
ekonomicznego Polski, witają z uzna- 
niem stworzenie przez rząd 
planu *stabilizacyjnego, regulują- 
cego zużycie otrzymanej pożyczki i ustalają- 
cego szereg norm, które gwarantują umiarko- 
wanie w wyzyskaniu możliwości płynących 
z nowowytworzonej sytuacji. 

„Organizacje gospodarcze Polski, reprezen- 


w Poznaniu. 


(P) Obrady Zjazdu Związku miast w Po- 
znaniu zakończone zostały znamiennym incy- 
dentem. Przedstawiciele grup centrowo-lewi- 
cowych zgłosili do prezydjum Zjazdu wniesek, 
wyrażający uznanie rządowi za prace około 
uzdrowienia stosunków gospodarczych, Íi- 
nansowych i walutowych w Polsce. 

W tym momencie prezes Związku miast, 
Dr. Zawadzki, mime, Że przewodniczył pre- 
zesr Rady miejskiej w Poznaniu, p Hedinger, 
zamknął Zjazd, nie dopuszczając w ten spo- 
sób do głosowania nad tym wnioskiem. 

Ten krok Dra Zawadzkiego spotkał się 
z oporem grup centrowo-lewicowych. Zwoła- 
no prezydjum zjazdu, żądając oświadczenia, 


Konierencja wiceprem. Bartla 
2 posłem Kirs:Hbraunem. 


Warszawa, 24 października (AW). Wczoraj 
poseł Kirschbrann odbył z p. wicepremjereim 
Bartlem konferencję, która trwała 1 godzinę. 


Moaarchiści goíuja Się 
Go samodzielnej akcji wyborczej. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 24 października. W sali Towa: 
rzystwa llygjenicznego w Warszawie odbył się 
wczoraj zjazd rady nacze'nej organizacji mo- 
narchistycznej. Na zjazd przybylo około 190 
delegatów z całego kraju. 

Referat polityczny wygłosił Moszyński, wy- 
suwając dwa hasła. życzliwej neutralności w 
stosunku do obecnego rządu otnz samodziel- 
nepo wystąpienia w czasie zbliżających się 
wyborów do sejmu 

Narazie wiadomo, że monarchiści wystawią 
swoje listy wyborcze w około 30 óRrępach. Pre- 
zesem organizacji wybrano posła Ćwiakow- 
skiego, wiceprezesem gen. Raszewskiego, se- 
kretarzem Przyborowskiego, skarbnikiem Pla: 


Drotest ics. ihowa 
Warszawa, 24 pażdziernika (AW). Ks. poseł 


tujące przemysł, rolnictwo, finanse í handel | Hkow przesłał na ręce rządu memorjał, w 


uważają za swó) obowiązek dać wyraz swemu | którym zakłada kategoryczny protest prze- 
przeświadczeniu, że warunki uzyska. |ciwko tendencyjnej kampanji prasowej anty- 
nej pożyczki zapewniają nam |ukrańskiej, prowadzonej przez prawicowe ko- 


py "WAR 5 
całkowitą stabilizację walu- lla polskie. Ks. Ilkow prosi rząd o likwidację 
DEKLARACJA ORGANIZACYJ GOSPO- |ty i nie ograniczając w ni.|tej akcji 
DARCZYCH. czem zwierzchniczych praw —— 
Organizacje gospodarcze, reprezentującejpaństwa dają jednocześnie na- 


przemysł, rolnictwo, finanse i handel wydały 
wspólną deklarację omawiającą znaczenie po- 
życzki, zaciągniętej przez rząd. 

W deklaracji tej czytamy: 


„Dokonana już z wybitnem powodzeniem stwa i sił twórczych narodu. 


strony o zdohycle sprzymierzeńców. Musiał | miał tajną łranzakcję z „Reichswehrą" nic- 


Z Czechosłowacji. 


(Względna cisza. — Wybory gminne. — Ciąg 

dalszy Rothermerjady. — Wizyta p. Berthelo- 

ta u prezydenta Masaryka. — Echa pobytn 

Słowaków w Krakowie. — Książka red. Sidora 
o Polsce). 

Ferje letnie przeciągają się aż do jesieni, o 
ile nie podjęto pracy w parlamencie; słyszy 
się tylko o przygotowaniach do nowej kam- 
panji. Tak zwana „ósemka“ koalicyjna przy- 
gotowuje właśnie materjał, rozstrząsając pro- 


szemu życiu gospodarczemu 
perspektywy szerokiego roz- 
woju, a dzięki tómu ZmiewzAa- 
ją do wzmożenia potęgi pań- 


Niemieckie magazyny wojenne 
na Litwie? 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Kowno, 24 października. Z Kowna donoszą: 
Karsuje pogłoska, jakoby rząd litewski zawrzeć 


rząd francuski ujrzeć w tych usiłowaniach ma: |miecką w sprawie dostarczenia przez nią sprzę- 
dziarskich coś dla siebie niepożądanego, jeżeli |tu wojennego z zakładów Kruppa. Wzamian 
wysłał p. Berthelota, jeneralnego sekretarza | za dostarczenie sprzętu wojennego Litwa mia- 
min. spraw zagranicznych, a len pod pozorem ła ustąpić Niemcom olbrzymi majątek ziem- 
wizyty u prezydenta Masaryka w Topolczan- |ski, położony przy granicy niemieckiej. Na te- 
kach na Słowacji, załatwiał ważną misję dyplo |renie tego majątku gromadzić maja Niemcy 
matyczna. Bo to nie ulega kwestji, że wizyta | materjal wojenny, którego nie wolno im prze- 
nie miała charakteru zwyczajnej kurtuazji i że |chowywać u siehie w kraju. 


znę się fatygował. Nie udało się tedy odkryw- 
com budapeszteńskim wciągnąć w grę Francji 
i rzecz znowu spaliła na panewce. 


że zjazd nie zoslał zamknięly, a wreszcie 
uchwalono protest przeciwko  bezprawnemu 
zamknięcin zjazdu, który podpisali przedsta- 
wiciele Partji Pracy, N. P. R lewicy, Stron. 
Chłopskiego, Związku Naprawy, Wyzwolenia, 
oraz Demokratów Bezpartyjnych. 

Nasiępnie zabrał głos p Jaworowski z P. 
P. S., który też zaprotestował przeciwko zam- 
knięciu zjazdu, oraz ooświadczył, że stron- 
nictwo jego złoży pismienny protest, 

Zaznaczyć należy, że w chwili składania 
tego protestu przedstawiciele prawicy opu- 
ścili salę obrad. 

(Sprawozdanie z obrad Zjazdu zamiesz- 


czamy na 3-ciej stronie. — Przyp. Red.). 
cz częci 


Zwycięstwo lotnika francuskiego 
w Beriinie. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Berlin, 24 października. Na zawodach lotni- 
czych, urządzonych w niedzielę na tutejszem 
lotnisku, zwyciężył Francuz Doret, pobijając 
w popisach ewolucyjnych niemieckiego lotni- 
ka Fieselera. 


Eksplozja słerowca. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Lor'yn, 24 października. Z Tokio donoszą, 
że statek sterowy „Nobile podczas mane- 
wrowania nad zatoką tckijską, eksplodował. 

Szczegółów brak. 


Zawalenie się trybuny 
na boisku sporłowem. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). - 

Londyn, 24 października. Podczas między- 

narodowych zawodów w piłkę nożną w Rich- 
mond w Wirginii, zawaliła się trybuna z wi- 
dzami. Zginęły 2 osoby, a 150 odniosło rany. 


Katastrofalna eksplozja działa. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Nowy Jork, 24 października. Jak donoszą z 
Buenos Aires, podczas wielkich manewrów 
koło Mendozy eksplodowało działo, przyczem 
zginęło 7 osób, w tem 3 oficerowie. Minister 
wojny<Justo, który właśnie inspekcjonował 
baterję, ocalał. 


- i ü 
Aresztowanie „delegata Ligi Narodów”. 
(Telegram iskrowy „N- Reformy“). 
Nowy Jork, 24 października. Policja w Ha- 
vannie aresztowała pewnego Włocha, który 
w różnych południowo-amerykańskich pań- 
stwach występował z powodzeniem jako dele- 
gat Ligi Narodów, W Peru był on przyjmo- 
wany uroczyście i odznaczony został pernań- 

skim orderem zasługi. n 


Bandytyzm w Ch'nach. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Londyn, 24 października. Jak donoszą 2 
Szanghaju, bandyci uprowadzili 12 tamtej- 
szych notablów i żądają od nich okupu 30.000 
funtów. 


p. Berthelot dla tej kurtuazji aż na Słowaczy- 
e m 
Okręt zatonął z 600 ludźmi. 


jekty rządu, zwłaszcza co do noweli do usta- 
wy o ubezpieczeniu socjalnem. 

Zresztą wszystko zajęle było wyborami do 
rad gminnych, zwłaszcza szło o miasta więk- 
sze, jak Praga, Bratysława, Koszyce i t. p.j 
Wybory odbyły się 16 bm. i wykazały małe 
przesunięcia w zysku i stratach, rzecz szcze- 
gólna, do jakiego stopnia partyjnictwo polity- 
czne owładnęło ludnością, że wybory gminne 
miejskie odbywały się pod hasłami Indowców | 
lnb agrarjnszów. Gdzie ludność oddalona od 
ośrodków większych szła do urny w poczuciu 
obowiązku wobec gminy, tam wyhierano ludzi, 
którzy dali się poznać z pracy dla miasta, a 
nie z agitacji politycznej. 

Tymczasem Rothermerjada trwa dalej. Ze 
strony społeczeństwa słowackiego objawia się 
to tylko uchwałami protestu i zapewnieniem 
o ochronie całości republiki czesko-słowackiej; 
ze strony madziarskiej w wynajdywaniu no- 
wych rewelacyj i nowego Żądania rewizji 
układu w Trianon. Okazało się, że niby zna- 
lezione pismo ministerstwa spraw zagranicz- j 
nych francuskicgo do rządu węgierskiego w 
sprawie pomocy Polsce, podczas najazdu bol- | 
szewickicgo są równie falsylikatem, jak inne 
podobne, zle się tym sposobem poruszyło zno- 


Nawiasowó prostujemy fałszywe wiadomo- 
ści o prezyd. Masaryku, jakoby ukończył 76 
rok życia, Prez. Masaryk ukończył w roku ze- 
szłym lat 80, ma więc obecnie lat 81 i cieszy 
się dobrem stosunkowo zdrowiem. 

Pobyt w Krakowie Słowaków dał impuls 
dziennikom słowackim, zwłaszcza „Słowako- 
wi“ do obszernych sprawozdań z przyjęcia w 
Krakowie, Poznaniu i Lwowie, a nawet do 0o80- 
bnego artykułu wstępnego p. t. „Po odwiedzi- 
nach w Polsce", w którym między innemi czy- 
tamy: 

„Na brzegach jasnej Wisły, pod hisłorycz- 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). e 


Londyn, 24 października. Według niepo- 


twierdzonych jeszcze doniesień z Tokio, pod- 
czas tajfunu zatonął parowiec 


„Lakamani”, 


lwiozący około 600 chińskich robotników, któ. 
rzy wszyscy zginęli. 


———U—— 


Bział Sieldowuw. 


Kraków, 24 października. 


NA RYNKU AKCYJNYM I WALUTOWYM 
TENDENCJA BEZ ZMIANY. 


Dziś w obrotach prywatnych do chwili o- 


wu prasę i y ię francuską i starało się z lej 


nemi murami Wawelu znaleźliśmy sobie i na- | ejajnego zebrania dla akcyj panowała tenden- 
szym narodowym interesom tylu gorąco odda- |ją utrzymana, przy nastroju spokojnym i u- 
nych, zacnych przyjaciół, że nas ło zdziwiło | sposobieniu wyczekującem. Zainteresowanie 
głęboko ujęło... A mówią, że kto chce poznać |pjęco żywsze, zwłaszcza dla papierów cięż- 
dzieje Polski, kto chce w nich czytać, mas! | szych, obroty stosunkowo niewielkie. Kursa 
przyjść do Krakowa, gdzie każdy kamień noSi ksztatłowały się następująco: Zieleniewski 
na sobie znamię, niestartą pieczęć wielkiej hi- |23_ 2350, Jaworzno 23.80—24, Bank Polski 
storji bohaterskiego narodu polskiego". 157—158, Żelazo 0.50, Krakus 0.30—0.32, 
„Jesteśmy wszyscy pod świeżem wrażeniem | Azot 1 80— 1.90, Lokomotywy 2. 
niczapomnianych dni serdecznej słowiańskiej| Na rynku walutowym bez zmiany. Dolar w 
gościnności miasta Krakowa. Jeszcze gorącą | Krakowie 8 89—-8.89'50, czeki bank. Bi91= 
jest nasza dusza, gorące seig od plonącej mi- |8.92, w Warszawie dol. 888ʻ50—8 39, czeki 
lości braci Polaków. I zosianie nam dusza |8.90—8.30'90, we Lwowie got, 8.89—8.80'50, 
gorąca i gorące SETCE... {czeki 8.91—8.92, w Katowicach got. 8.88'50— 


8.8950, czeki 8.91—8.92, Bank Polski bez 
zmiany. 
AE "REL 
Wiedeń, 24 października. Giełda dzisiejsza 
miała przebieg spokojny. Szereg papierów 
stracił na kursie. Obniżyły Się papiery ban= 
kowe, walutowe, żelazne, elektryczne, maszy- 
nowe i gumowe, Zyskały na kursie tylko U- 
nion i Rima. Siersza 5.6, Portland 58, Karpa- 
ty 29, Galicja 92, Schodnica 12.5, Nafta 10 11, 
| Alpiny 499, Galicyjski Bank Hipoteczny 0.92, 
Fanto 81. Zieleniewski 17 9. < 
Zurych, 24 pażdziernika (PAT). Paryż 20 35 
Londyn 2525 3'8, Nowy Jork 5.1838, Belgj? 
72.17 1/2, Włochy 28.34, Ilolandaj 208 57.8 
Berlin 12380, Wiedeń 7320,  Sztokholn. 
139.70, Oslo 13660, Kopenhaga 139 —, Sofja 
375, Praga 15.36, Warszawa 58.125, Buda- 
peszt 90675, Aleny 690, Konstantynopol 
273 1/2, Bukareszt 3.23.5, Helsingfors? 18.07, 
Buenos Aires 221.50. p7 
gł 
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Droa 22 b. m rozpoczęły siv w auli Uni- 
wersytetu obrady Zjazdu Związku miast pol- 
skich. MW pierwszych rzędach zasiedli: min. 
Moraczewski, dyr. Banku Gosp. Krajowago 
gen. Górecki, naczelnik wydz. samorządowe- 
go w min. spraw wewn. Weisbrod, rektor uni- 
wersytetu poznańskiego dr.  Grochmalicki, 
przedstawiciele władz miejskich, oraz konsu- 
lowie francuski i czechosłowacki. Zjadz otwo- 
rzył przemówieniem w im. zarządu Związku 
miast prezes dr. Zawadzki z Warszawy. Na- 
stępnie Zjazd ukonstytuował się się, powęłu- 
jąc do prezydjum pp: Jaworowskiego (War- 
szawa). Hedingera (Poznań), Rollego (Kraków), 
Kostrzewskiego (Przemyśl), Słonimskiego 
(Warszawa), Czyża (Wilno), Krogulskiego (Rze- 
szów), Gajera (Bydgoszcz), Włodka  (Gru- 
dządz), Szklarza (Kalisz). Jako gospodarz, za- 
brał pierwszy głos prezydent Poznamia, Ra- 
tajski | powitał zebranych. Z kolei nasląpiły 
przemówienia, których szereg rozpoczął rektor 
uniwersytetu Poznańskiero, Grochmalicki, ja- 
ko gospodarz gmachu. Minister Moraczewski 
złożył w imieniu rządu żyazemia ponyślnych 


Poznań, 24 października. 


obrad i podkreślił, że zjazd ma obradować nad | 


dwoma bardzo ważnemi sprawami, a miano- 
wicie nad skarbowością komunalną i nad 
sprawą rozbudowy miast, Prezes Banku Gosp. 
Kraj, gen. Górecki, witając Zjazd, zaznaczył, 
że dąży do zmiany kierunku polityki kredy- 
towej Banku i zwrócenia jej przedewszystkiem 
w stronę samorządów miejskich, powiatowych 


i wiejskich. Udziałem swym w zjeździe gen. || 


Górecki chce podkreślić, jak wielką rolę od- 
grywa dizałałność Związku. poczem slwier- 
dził, że rozbudowa miast stanowi jedno z pier- 
wszych zadań Banku Gosp. Kraj. 


Następnie zabrał głos prezes Związku miast 
czechosłowackich, dr. Szafarz i przedstawiciel 
Związku miast lotewskich, p Sudmals, "po- 
czem kolejno witali Zjazd przedslawciele róż- 
nych ongamizacyj i zrzeszeń. 


Po odczytamiu szeregu depesz gratulacyj- 
«nych, przewodniczący, prezes Rady miejskiej 
arszawy Jaworowski, zawiadomił obacnych, 
że prezydjum Zjazdu wysłało depeszę do Pre- 


rydenta Rzpltej, do Prezesa Rady ministrów, | 


oraz marszałków Sejmu i Senatu. Następnie 


zebrani uczcili przez powstanie pamięć zmar- | 


łego pisarza Daniłowskiego, b. radnego miasta 
Warszawy. 

"Po przejściu do porządku obrad, przyjęto 
regulamin, oraz przeprowadzono dyskusję nad 
sprawozdaniem obrad sekcji skarbowej. Na 
tem zamknięto obrady plenarne. 

Po południu toczyły się obrady sekcji skar- 
*bowej, przy licznym udznale uczestników Ziaz- 
du. Obecny był między innymi minister Mora- 
czewski, prezes Banku Gosp. Kraj. Gorecki, 
wojewoda Bniński, b.=mimister skarbu Michal- 
ski. Refera o skarhowości komunałnej wygło- 
sił prezydent miasla Ratajski. Nad referatem 


tym rozwinęła się żywa dyskusjja, w której | 


zabrał między innymi głos min Moraczewski, 
który omówił nietylko sprawy skarhowości 
komunalnej, ale poświęcił również dłuższy 


ustęp swego przemówianiia sprawie odbudo- | 


wy miast, przedstawiając nowe koncepcje oży- 


NOWA REFORMA 


brady Związku miast polskich. 


wienia ruchu budowlanego przy pomocy 
znacznego obniżenia kosztów budowy. 


pnzedslawiemiu w Tealrze Wielkim. 
W niedzielę przed południem 
w auli Uniwersytetu zebranie sekcji rozbudo- 
wy miast, podczas którego referat na temat 
„Kredytu budowlanego wygłosił dr. Gross 
(Kraków). Wywody dra Grossa, nacechowane 
doskonałą znajomością przedmiotu, spotkały 
się z ogólnem uznaniem. Tezy mówcy, zmie- 
rzające do rozwiązania tragicznej  kwestji 
mieszkaniowej, uznane ozstały jako jedyne, 
zmierzające do celu. Odpowiadając zaś min. 
Moraczewskiemu, dr. ross zaznaczył, że 
obowiązkiem państwa jest budowa domów dla 
swych urzędników, podobnie, jak obowiąz- 
kiem fabrykanta. jest budowa osiedli dla swych 
pracowników. Referent domagał się również 


i zauważył, że te spółdzielnie powinny otrzy- 
mać kredyty państwowe, które budują domy 
dla sobie, a mieszkania odnajmują potnzebu- 
jącym, 

Następne referaty wygłosili inż, Parderski 
i p. Teplitz. Po referalach rozwinęła się dys- 
kusja. Przybył na salę ohrad również min. 
Składkowski, który wygłosił dłuższe przemó- 
wicnie, zaznaczając, że praca Związku miast, 
podjęta w niezwykle trudnych warunkach, 
przyniosła bardzo dodatnie wyniki i stwier- 
dzając, że O-liecie istnienia Związku zbiega 
się z momentem znacznej poprawy sytuacji 
gospodarczej państwa. 


Po południu odbyło się posiedzenie plenar- 


rewizyjnej i budżetowej, poczem przystąpiono 
do głosowania nad tezami, zawartemi w refe- 
ratach dra Grossa i Teplrtza w sprawie kre- 
dytów budowlanych i w sprawie budowni- 
ctwa micszkaniowego. Przyjęto nadto uchwa- 
łę zadrzewiamia miast, oraz budowania stas 
djonów i boisk dla młodzieży. Następnie po- 


wźięto wniosek o zwrócenia się do ministra 
sprawiedliwości z prośbą o wstrzymanie 
w czasie zimowym eksmisji z mieszkań 


1—3-pokojowych. 

Po przyjęciu sprawozdania komisji weryfi- 
kacyjnej i statutowej, na wniosak klórych po- 
większono m. in. hstę członków zarządu z 30 
na 40, przyczem z urzędu wchodzić mają do 
niego prezydenci 6-ciu największych miast 
połskich: Warszawy. Łodzi, Poznania, Kra- 
kowa, Lwowa i Wilna. 

Wkońcu przysląpiono do wyhoru nowego 
zarządu. Zgłoszono dwie listy, jedną kompro- 
misową. drugą, obejmującą 23 nazwiska i ty- 
leż zasłępców i listę P. P. S. 11 nazwisk 
i tyleż zastępców. Penieważ innych list nie 
| zgłoszcno, uznano osoby objęte temi listami, 
iza wybrane do zarządu. 
| Po dokonaniu wyboru, zabrał głos dotych- 
czasowy prezes Związku miast, który podzię- 
kował zebranym za udział w obradach. 
|  Qzęść uczestników Zjazdu nzmała jednak 
, zakończenie zjazdu za nieformalne i złożyła 
protest. 

Wieczorem w sali zamkowej odbył się raut, 
wydamy przez Radę miejską m. Poznania. 


Ośsienięcie pomnika 
ku czci poieśkych w Peznaniu 


Poznań, 24 października. 

Przy tłummym udziale mieszkańców miasta 
odbyła się w sobotę uroczystość poświęcenia 
i odsłonięcia pomnika ku czci poległych 15 
p. ułanów poznańskich, W uroczystości wzięli 
udział: podsekretarz skanu min spraw wojsk. 
gen. Konarzewski, inspektor armji gen. Sosn- 
kowski, Pnzedsiawiciele miasta z wojewodą 
Bnińskim i prez. miasta Ratajskim na czele. 
Następnie Przybył również na uroczystość 
min. Moraczewski j dyrektor Banku Gosp. 
Kraj. gen. Gorecki, © godzinie 12 przybył 15 
pułk ułanów ze sztandarem i orkiestrą. Po wy- 
głoszeniu przemówienia przez gen. Konarzew- 
skiego, stanał przed pomnikiem ks. biskup 
polowy Gall i w tej chwili opadla zasłona, 
osłaniająca pomnik, równocześnie wojsko 
sprezentowało broń. Ks. biskup Gall wygłosił 
przemówienie, poczem dowódca 15 pułku uła- 
nów, gen. Dreszer, odczylał apel poległych. 
Po przemówieniach, nastąpiło skladanie wień- 
ców. Pierwszy Złożono wieniec od Prezydenta, 
Rzplitej z biało-amarantową sgarfą, z napi- 
sem: Poległym z 15 pułku ułanów Prezydent 
Rzpltej Ignacy Mościeki, Drugi wieniec zło- 
żył gem. Konarzewski imieniem ministra 
spraw wojskowych. Na zakończęnie odbyła 
cię defilada 15 p ułanów przed generalicją 
i władzami. Pomnik poległych jest dziełem ar- 
tysty rzeźbiarza Ballen Stedta, prezdsiawia 
się okazale. 


Program 
inwestycyj samorządowych. 
Warszawa, 22 października. 
Ze względu na konieczność ustalenia pro- 
framu inwestcyj samorząadwych, w związku 
z ogólną polityką kredytową państwa, mini- 
b AE spraw wewn. zarządziło zebranie da- 
yeh, co dp rodzaju i kosztów inwestycyj, za- 
mierzonych przez związki komunalne w naj- 
bliższych latach. 


: Jednoczesnie minister zażądaja 
Ak - 


od wo- 


jewodów nadesłania wykazów najpóźniej do 
1 listopada b. r. spisu wszystkich inwestycyj, 
dokonanych, względnie rozpoczętych, przez 
związki komunalne, wraz z kosztami, jakie 
związki poniosły od czasu podjęcia przez te 
związki działalności do chwiłi obecnej. Gdyby 
zaś poszczególne urzędy wojewódzkie nie po- 
„siadały dokładnych danych o wydatkach po- 
| niesionych przez związki na cele powyższe, 
| należy je podać przynajmniej w przybliżeniu, 


Pochwały za porządek — 
nagany za brudy. 


Warszawa, 22 października. 

W wyniku raportów, jakie otrzymał p. mł- 
nister spraw „wewnętrznych z odbytej ostat- 
nio wielkiej mspekcji sanitarnej we wszyst- 
kich województwach, wyrażono uznanie kil- 
ku działaczom samorządowym: Burmistrz m. 
Mławy, p. Wieciński, otrzymał podziękowa- 
nie za inicjatywę i energję przy uporządko- 
waniu miasta i nadaniu mu kulturalnego 
wyglądu, do czego przyczyniły się: budowa 
elektrowni i gmachu muzeum, remont zakła- 
du kąpielowego, rzeźni miejskiej, szpitala, re- 
pulacja ulic, ułożenie chodników i wreszele 
załeżenie i uporządkowanie skwenu miejskie- 


go 


W woj. Inbelskiem wyraził p. minister u- 
zmamie burmistrzowi m. Włodawy, p. A. Be- 
rowi, i lekarzowi powiatoweunu p, F. Godlew- 
skiemu za podniesienie poziomu sanitarnego 
miasta. 

W woj. kiełeckiem pochwałę i nagrodę pie- 
niężną w wysokości jednomiesięcznej pensji 
otrzymał przodownik policji H. Czyżewski, 
komendant posterunku w Pilicy, za skuteczną 
walkę z brudem i niechlujstwem. Uznamie 
również wyrażono p. M. Starkiewiczowi, bur- 
mistrzowi m. Olkusza i Radzie miejskiej za 
|staranie w kierunku podniesienia kulturalne- 
go stanu miasta. Natomiast otrzymali naga- 
nę: wójt gminy Skały w pow. olkuskim, p. 
W. Krawczyk, za niespełnianie obowiązków 
w dziedzinie sanitarno-porządkowej i prze- 
strogę na przyszłość. Ponadto niezadowolenie 
p. ministra wywołała działalność lekarza 


Następnie uczestnicy Zjazdu byli obecni na | 


odbyło się | 


prawnego ujęcia i sprecyzowamia spółdzielni į 


Po dyskusji, dr. Wachowiak zgłosił referat | 
o wystawie krajowej w Poznaniu w r. 1929.! 


ne, na klórem przyjęło sprawozdanie komisji | 


Dywa n Y | Dywanów perskich 
perskie 


Przemysł Polski 
pop'eralmy l 


Dla przyjezdnych nauka 
osnowa, 
boty rozpoczęte z wzorami 


meakaty, chodniki, 


miejskiego w Kielcach, p. dr Komendy, z) 
którą polecił p. minister zwrócić uwagę u- 
rzędowi wojewódzkiemu. 

"W woj. łódzkiem olrzymali nagany wraz 
z ostrzeżeniem na przyszłość: posterunkowy 
policji w Piotrkowie, p. St. Rakoczy za zły 
stan sanitarny ulicy im. Narutowicza i in- 
nych w jego rejonie oraz posterunkowy poli- 
cji w Sieradzu p. Fr. Preś za nieporządne u- 
trzymanie ul. Warszawskiej. 


” 
Walne zebranie i wybory nowego zarządu 

w Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 

Kraków, 24 października, 

W sobotę popołudniu w wielkiej sali wysła- 
wowej gmachu Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych na pl. Szczepańskim odbyło się pierw- 
sze walne zebranie członków odnowionego 
Tow, Przyjaciół Sztuk Pięknych, w stosunko- 
wo licznym składzie, gdyż przybyło tam o0- 
koło 50 osób. 

Obrady rozpoczęło dłuższe przemówienie 
|prezesa dyrekcji z ramienia zarządu Towa- 
rzystwa, który działał w ciągu kilkomiesięcz- 
nego okresu przejściowego, prof. Jarockieyo. 
Przedstawił on wszystkie te prace į zmiany, 
jakich dokonano w Towarzystwie po objęciu 
jego spraw po dawnem kierownictwie, W cią- 
gu kilku miesięcy uporządkowano przede- 
wszystkiem kwestje finansowe, dokonano od- 
|nowienia gmachu, opracowano zmianę statu- 
tu, wypracowąno program działalności To- 
warzystwa na przyszłość, pozyskano dla To- 


|warzystwa sporą ilość nowych członków, 
tak że ilość sprzedanych akcyj doszłą do 
1 600. 


| Mimo to wszystko Towarzystwo musi o- 
i trzymać pomoc ze stromy czynników miaro- 
dajnych. Skromnie oł:liczony jego budżet wy- 
nosić musi kilkadziesiąt tysięcy złotych rocz- 
inie, czego przewidywany dochód z akcyj ł 
,wslępów pokryć nie możę. Niewątpliwie 
(przyjdzie tu z pomocą gmina, która tyle loży 
na podtrzymanie  preslige'u artystycznego 
Krakowa w innych dziedzinach, więc i o tem 
też zapomnieć nie może, że Kraków był i jest 
centrum polskiej kultury artystycznej w sztu- 
kach plastycznych. Oczywiście program dzia- 
łałpości Towarzystwa w przyszłości objąć 
¿musi wszystkie „zaniedbane przez okres wo- 

jenny dziedziny, a więc wznowić wydawanie 

premij, rozlosowywanie dzieł eztuki pomiędzy 
jczłonków, organizowane będą wystawy nie- 
| tylko krakowskie, ale także artystów całej Pol 
|ski, oraz w miarę możności wystawy dziel 
| sztuki obcej itd. 

Następnie, po przedstawieniu zebraniu no- 
wego sekretarza Towarzystwa w osobie p. ÀT- 
lura Schroedera i po odczylaniu przez niego 
cyfr, dotyczących bilansu dochodów i rozcho- 
dów Towarzystwa, mecenas dr Ehrenpreis 
zreferował opracowany przez dyrekcję projekt 
zmiany statut, obowiązującego od r. 1918. W 
projekcie tym przywrócono przedewszystkiem 
dawną nazwę „Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pieknych“, zamiast „Tow. Sztuk Pięknych“, 
co kazałoby mniemać, że jest to stowarzysze- 
nie samych tylko artystów, Ma to być tak, 
jak dawniej, instytucja, jednocząca zarówno 
| artystów, jak i szczerych przyjaciół kultury 
artystycznej, których niewątpliwie odnowione 
towarzystwo pozyska o wiełe znaczniejsze | 
zastępy. 

Wszystkie zaprojektowane zmiany przyję- 
to, a po dłuższej dyskusji ustalono, że liczba 
członków dyrekcji wynosić ma 15 osób, w| 
tem 7 artystów-plastyków i 8 przyjaciół. 

Następnie zebranie na propozycję dyrekcji 
mianowało członkami honorowymi Towarzy- 
stwa prof. Juljusza Fałała, T. Axentowicza | 
K. Pochwalskiego, oraz  podziękowało tym 
wszystkim, którzy energiczną inicjatywą i 
wytrwałą pracą w ciągu ubiegłych kilkku mie- 
sięcy przyczynili się do reorganizacji Towa- 
rzystwa i uporządkowania jego Spraw. 

Wybory daly następujący rezultat: do dy- 
rekcji wybrani zostali: pp. dr Józeł Muczkow- 


wyuczamy dokładnie I uzybko! 
wełna — najprzedniejszy gatunek! — Ro- 


wrotnie wysyła się z należytem pouczeniem! Także 
wcina północna — wszystkie barwy! — 
poduszki 
mówienia! — Wykonanie artystyczne i terminowel 


iski, Leonard Lepszy, Erazm Barącz, Marjan 
Dąbrowski, dr Zygmunt Ehrenpreis, dr Jan 
Glatzel, dr F Klein, dr Franciszek Walter, 
prof. Adolf Szyszko-Bohusz, Jam Rubczak, 
Kazimierz Pochwalski, Ignacy Pieńkowski, 
Stanisław Popławski, Jerzy Winiarz i Włady- 
sław Jarocki. Do komisji rewizyjnej pp.. r 
Chmiel, St. Filipkiewicz i dyr. Ryszard, a ja- 
ko ich zastępcy pp. Cybulski, Pruszyński i K, 
Witkiewicz. 


Wojewódzki Zjazd Legjonistów. 


Kraków, 24 października. 

W dniu wczorajszym odbył się w Krakowie 
w sali Klubu społecznego woj. Zjazd. Delega- 
tów Okr. Krakowskiego Zw. Legjonistów. — 
Zjazd otworzył prezes okr. zarządu prof. Po- 
chmarski, witając serdecznie gości, którzy za- 
równo ze sfer wojskowych, jak też obywatel- 
skich przybyli, jako przyjaciele idei legjono- 
wej, w zagajeniu prezes złożył hołd ś, p. Gu- 
sławowi Daniłowskiemn, jako znakomitemu 


pisarzowi i nieugiętemu żołnierzowi z pod. 


„SMYRNAPERS | 


Korces. Szkoła 
i Wytwórnia dywamów 


H. GOSZISZEWSKA 


Kraków, Pijarska L. . 


„Bez warsztatu”! 


rzyspiaszona! — Wzory. 


— starannie dobrane od- 


Dywany, 
I t. p. gotowe ! na za 


DANCING. BAR, MIRAŻ 


Tel, 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492. 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 1 pnździernika b. r. otwarcie sezonn je- 
siennego; występy pierwszurzędnych, zagranicznych 
atrukcyj tanecznych. 

W suboty, niedziele 1 święta five o'clock przy wY4 
stępia całego zespołu tanecznego. Pierwszorzędny z6- 
spół jazzbaudowy. — Początek o godz. 9.30 wieczorem, 


ZARZĄD. 


sztandarn Lepjonów i marszałka Piłsudskie- 
go. Uchwalono wysłać kondolencyjną depe= 
szę do wdowy po zmarłym pisarzu. W hol- 
dzie dła państwa prezes złożył wyrazy czci i 
oddania dla Prezydenta Rzeczypospolitej i 
marszałka Piłsudskiego i okrzykiem na cześć 
państwa i jego sterników zamknął swe zaga- 
jenie. 

Po zagajeniu — przewodniczącym Zjazdu 
wybrano dra Kaplickiego, pułkownika rezer- 
wy, a na sekretarzy powołano Strojka, Ra- 
dzyńskiego i Wojłygę. 

W dalszym ciągu wygłoszono szereg mów 
powitalnych a to: zastępca szefa sztabu gen. 
mjr. Gebel w imieniu dow. O. X. V. dr Pro- 
stak, im. Zw. Inwalidów, dr Weiner w imie- 
niu Zw. Strzeleckego, dr Dyboski w imieniu 
pokrewnych ideowo organizacyj społecznych, 
oraz imieniem Okr. Zarządu w Warszawie 
kpt. Podworski. Wśród licznych gości na zja- 
ździe byli obecni dr Dziadosz, płk. Kruk-Szn- 
ster, płk, Mond, pułk. Boerner, prof, Bujwid, 
adw. Klimecki, red. Haecker i red. Rubel, któ- 
rych przewodniczący Zjazdu serdecznie powi- 
tał. 

Z kolei przystąpiono do referatów i sprawo- 
zdań. O ogólnej sytuacji w państwie i zada- 
niach państwowych Zw. Legjonistów mówił 
przedstawiciel zarządu głównego mec. Ra- 
dlicki z Warszawy. Ogólne sprawozdanie z 
pracy okr. Zarządu przedstawił prez. Po- 
chmarski, a szczegółowe sprawozdanie złożył 
sekr. Strojek, omawiając działalność poszcze- 
gólmych 16 oddziałów Zw. Leg. na terenie 
woj. krakowskiego wraz z oddzłałem górno- 
śląskim, który reprezentował dr Ziółkiewicz i 
por. Korman. 

Sprawozdanie z działalności „Bratniej Po- 
mocy" złożył prof. Cyga, a referat o gospodara 
czych zadaniach i pracach „Związku Legijo- 
nistów“ wygłosili kap. rez. Starzak z  War- 
szawy i dr Rańzyński z Krakowa. Dalsze 
sprawozdamia złożyli p. Wojtyga (komisja 
gosp.) i p. Sudoł (z czynności skarbnika). Na 
wniosek dra Kwiecińskiego z Krakowa i p. 
Rychłaka z N. Sącza udzielono absolutorjum 
ustępującemu zarządowi oraz podziękowanie, 
szczególnie za b. skuteczną działalność „Brat- 
niej Pomocy”, s 

W osobnych wnioskach uchwalono podzię* 
kować p. wojewodzie Darowskiemn i p. wice- 
wojewodzie Morawskiemn za bardzo życzliwą 
opiekę nad bezrobotnymi i biednymi legjoni- 
stami, oraz p. wiceprezydentowi Ostrowskie- 
mn za kierownictwo w pracach przygotowaw= 
czych budowy Domu im Piłsudskiego w Ole- 
andrach oraz za wybitne przyczynienie się 
do wzniesienia pomnika na grobach legjoni- 
stów w Krakowie, którego odsłonięcie adbę- 
dzie się w dniu 1 listopada br. o 

Po długiej i ożywionej dyskusji uchwalon 
szereg ważnych, zasadniczych rezolueyj. — 
Wkońcu dokonano przez aklamację wyboru 
nowego Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Leg Okręg krak., w skład którego weszli: 
jako prezes Pochmarski, jego zastępca dr Kap- 


|licki, sekr. L. Strojek. Między innymi do Za- 


rządu wojewódzkiego wybrano: mir. Dziado» 
sza, a do sądu honorowego posła Bobrowskie- 
go. Zjazd zakończyła wieczornica w salach 
Klubu społecznego, w czasie której wygłoszo- 
no szereg toastów, m. inn. przemawiali mec. 
Radlicki z Warszawy, dr Rubel, dr Radzyń- 
ski, dr Ziółkiewicz, Strojek, dr Weiner i in. 
Wśród milego nastroju i legjonowych pieśni 
wieczornia przeciągneła się do późnej nocy. 
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KRORIKA. 


Kraków, 24 paździerrika, 
Wycieczka dziennikarzy rumuńs. 
skich w Krakowie, 


w sobotę wieczorem przyjechała da Krako- 
wa wytieczka dziennikarzy rumuńskich, zło- 


~ 


żona z p. Mikołaja Dianu, dyrektora wyūzia- - 


lu prasowego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych w Bukareszcie, oraz naczelnych redak- 
torów, pp: M. A. Bardescu (,Indeptarea'”), 
Cercopide („Universul“) i  Dragomeruscu 
(„Angus“). Wycieczce towarzyszy p L. Bla- 
ga, czlonek poselstwa rumuńskiego w Warsza- 
wie i p. Kijeński, przedstawiciel M. S. Z. Od- 
wiedziny te są rewizytą dziennikarzy rumuń- 
skich na złożoną przez naszą prasę polską 
w roku zeszłym wizytę, która tak niezatarte 
wspomnienie u jej uczestników pozostawiła 
i przyczyniła się do nawiązania bliższych 
stosunków między dwoma zaprzyjażnionemi 
narodami. 


pe 
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W niedzielę przed południem goście zwie- 
dzali miasto, oprowadzami przez radcę woje- 
wództwa, p. Skarbka, i wicekonsula p. Kijeń- 
skiego, referenta prasowego poselstwa polskie- 
go w Bukareszcie. Goście zwiedzili najcelniej- 
sze zabytki Krakowa. oraz Pałac Prasy i jego 
nowoczesne urządzenia, poczem w południe 
wzięli udział w śniadaniu, wydanem przez 
Syndykat dziennikarzy krakowskich. W cza- 
sie śniadania łoastował na cześć gości wice- 
prezes Syndykatu, Fr. Potocki, odpowiedział 
redaktor rumuńskiego pisma „Universul“, 

_ Cecropide, Po południu uczestnicy wycieczki 
byli na herbacie u p. Fr. Potockiego, a wie- 
| czorem na obiedzie, wydanym przez prezy- 
djum Izby handlowej i przemysłowej. Na obie- 
dzie toastowałi: prezes Izby p. Epstein, wice- 
prezydent m. Krakowa dr. Schneider, red. 
Haecker i wicekonsul p. Kijeński. Odpowia- 
dał deputowany red. Bardescu. 
<- O godz. 1.50 w nocy goście opuścili Kra- 
ków, udając się do Lwowa. 


V 9-tą rocznicę odzyskania 


niepodległości. 
słał do wszystkich ministerstw. okólnik nastę- 


| 
| Wiceprezes Rady min., prof. Bartel, roze- 
j 


pującej treści: 
W dniu 11 listopada 1927 r. Państwo pol- 
skie obchodzić będzie 9-łą rocznicę zrzuce- 
nia jarzma niewoli i odzyskania niepoadległo- 
ści. Doniosłość tego pamiętnego dnia winna 
znaleźć swój wyraz w uroczystych i podnio- 
słych obchodach, na które złożą się: udeko- 
= rowanie gmachów rządowych i możliwie pry- 
watnych o barwach narodowych, uroczyste 
nabożeństwa, obchody wojskowe, pogadanki 
i odczyty okolicznościowe. W uroczystościach 
i obchodach winni wziąć udział w szerakiej 
| mierze funkcjonarjusze państwowi wszystkich 
© działów w tym celu porozumieć się wcześ- 
| niej z przedstawicielami rządu, to jest z woje- 
wodami i starostami. Wohec powyższego, 
uważam za wskazane zwolnić w tym dniu 
funkejonarjuszów państwowych i młodzież 
szkolną od normalnych obowiązków, pozosta- 
wiając dzień 11 listopada 1927 r. (piątek) 
wolnym od pracy we wszystkich władzach 
i urzędach państwowych, oraz szkolnych 
i upraszam p. ministra o wydanie odpowied- 
= nich zarządzeń, w celu ścisłego wykonania 
| miniejszego zarządzenia we wszystkich pod- 
władnych mu władzach i urzędach państwo- 
wych na całym obszarze Rzeczypospolitej. 


d Waika z pornografią. 
W związku z przysłąpieniem Polski do kon- 
wencji międzynarcdowej w sprawie walki z 
= pornogralją ma być niebawem ogłoszona spe- 
i cjalna ustawa o zwalczaniu pornografji. 
| W myśl tej ustawy producenci i sprzedawcy 
przedmiotów pornogralicznych, jak rysunków, 
= fotografij, filmów, utworów pseudoliterackich 
it. d. będą pociągani do surowszej niż obec- 
= nie przewidzianej w kodeksie odpowiedzialno- 


ści karnej. Pozatem ustawa będzie przewidy- 
wała szereg uprawnień dla władzy admini- 


| 
| 
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| 
|  stracyjnej w kierunku pornografji. 
030—— 
| DNI WOLNE OD NAUKI SZKOLNEJ, Minister- 
stwo oświaty zarzadziło, aby na Święto Umarłych 
4 młodzież szkolna była zwolniona od nauki w so- 
= botę 29 b m., po godzinach szkolnych, a'nauka 
rozpoczęła się dopiero we ozwartek 3 listopada. 
W związku z tem młodzież będzie zwolniona od 
nauki w czasie świąt Bożego Narodzenia o jeden 
dzień później. Tak więc ferje te będą (rwać od 
i 23 grudnia wlącznie do 2 stycznia 1928 r. 
Z TOWARZYSTWA „CHÓR AKADEMICKI" W 
j KRAKOWIE. W sobotę 15 bm. odbyło się dorocz- 
= ne walne zebranie członków Tow. Po sprawozdaniu 
l ustępującego prezydjum i po udzieleniu mu na 
wniosek komisji rewizyjnej absolutorjum, dokonano 
wyboru nowych władz Tow w nast. składzie: Pre- 
zes Zięba Marjan, wiceprez. Miłkowski Woj., sekr. 
Szwarc K. skarbnik Czaja K, bibljotekarz Schoepp, 
przewodn. kom rew. dr. Hisztin M. Dyrygent: 
= Życzkowski J., kierownik artystyczny dyr. Bole- 
= slaw Wallek. Walewski Wpisy nowych członków 
' przyjmuje się we włorki, czwartki i piątki od 19.30 
Es” sali prób, Coll. Chem. g 

HURTOWNA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW I KA- 
PUSTY. Z powodu obecnego sezonu hurlownej 
sprzedaży ziemniaków i kapusty magistrat przypo- 

j mina, że hurtowna sprzedaż ziemniaków i kapu- 
sty na wozach dozwolona jest na placach: Jablo- 
nowskich, w ul. Dietla od strony Wisły, w Rynku 
Dębnickim, Na Stawach, na placu u wylotu ul. 
Długiej, na placu Zgody, oraz w Rynku Podgór- 
skim. 

PRZYTUŁEK DLA CHRONICZNIE CHORYCH 
UMYSŁOWO. Kiakowskie Tow. opieki nad psy- 
chieznie chorymi nie ustaje w usiłowaniach ulże- 
nia doli namieszczęśliwszych 1 dąży do stworze- 
nia przytułku dla chorych chronicznie. Będzie to 
równocześnie odciążeniem przepełnionych zakła- 
dów województwa krakowskiego. Dla skupienia 
jak najszerszych kól obywatelskich dla tego dzie- 
ła, zarząd Towarzystwa zdołał pozyskać do wspól- 
pracy urzędy starościńskie, władze samorządowe, 
duchowieństwo, gminy wyznaniowe żydowskie, 
sfery nauczycielskie i t d. Pozalem zarząd zaapelu- 
je do ofiarności instytucyj finansowych i wresz- 
cie całego społeczeństwa polskiego. Na czele sek- 
cji propagandy stanął gen. Wróblewski. Biuro se- 
kretarjatu znajduje się przy ul. Kopernika 48 

w Krakowie, 


CKIEJ. Na wczorajszem posiedzeniu Rady wyzna- 
niowej złożył prezydent gminy izr., dr. Landau, 
sprawozdanie z ruchu chorych za I sze półrocze 
1927 r. Ze sprawozdania okazuje się, że w czaso- 
kresie tym leczono ambulatoryjnie 11.809 cho- 
rych bez różnicy wyznam, nie licząc ordyna- 
cyj powtórnych Stałych chorych leczono na po- 
szczególnych oddziałach 1927 r. (w r. 1925 było 
w tymsamym okresie 463, a w r 1926 — 861 cho- 
rych. W I-szem półroczu 1927 r opuściło szpi- 
al 1.018 chorych. a zmarło 61 chorych. Opłaty 
ambulatoryjne przyniosły w Tszem półraczu oka- 
ło 12.000 zł. a opłaty szpitalne okolo 65.000 zł., 
niedobór za I-sze pćlrocze, w kwocie 93.000 zł. 
polryla gmina izr. z własnych funduszów. Na 


0 zmianę waioryzasii 


Warszawa. 21 października. W sali T-wa 
Hygjenicznego w Warszawie odbył się wczoraj 
wiec de'egatów towarzystw wierzytelności 
przedwojennych zwołany z racji ogłoszenia 
ustawy słabi'izacyjnej. 

W szeregu przemówień podnoszono sprawę 
waloryzacji dłngów przedwojennych, domaga- 
jąc się podniesienia do 100% ska'i ich prze- 
rachowaria i uwzględnienia sytuacji, jaka się 
wytworzyła wskutek zmiany parytetu złołeyo. 

Zwrócono uwagę, że regulujace te sprawę t. 


rozbudowę szpitala wydała gmina izr. w okresie 
sprawozdawczym około 30.000 zł. Dyrektor szpi- 
lala, Dr. Landav, uzupełni! sprawozdanie i udzie- 
lil szczegółowych wyjaśnień w toku dyskusji. 
Imieniem komisji kontrolującej stwierdził r. Stei- 


poczem przewodniczący podniósł, że program, ja- 
ki Rada wyznaniowa zakreśliia dla szpitala na 
rok obecny, t. j. budowa dwnupiętrowego gmachu 
dla biur, pomieszczenia  pielegniarek i zakładu 
Roentgera, kupmo pierwszorzędnego aparatu Roent- 
gena i założenie szkoły pielęgniarek, której otwar- 
cie dziś nastąpiło, został w zupełności wvkonany. 
Rada, po dysknsii, uchwalila jednomvślnie po- 
dziękowanie dyrekłorowi szpitala i całemu zarzą- 
dowi za gorliwe spełniane 
szereg rezolucyj, zmierzających do dalszej rozbu- 
dowv sznilala 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE, W cza- 
sie od 16 do 22 października b. r stwierdzono 
następujące wypadki chorób zakaźnych: dvfterji 
2, czerwonki 1, róży 1, szkarlatyny 6, ospy wietrz- 
nej 3, kokluszu 1. tyfusu brzusznego 6 

STAN ZDROWIA STUDENTA U J KORNERA. 
Jak się dowiadujemy, w stanie zdrow'a akademi- 
ka Iwona Kornera, znajdującego się obecnie skut- 
kiem pobicia go przez policję, w klinice uniw., za- 
szło polepszenie. 

We środę o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w auli Kopernika Uniwersytetu Jagiell w tej spra- 
wie wiec osólno-akademicki. 

ŚMIERĆ TRO'GA OSÓB w piwnicy kinoteatru 
„Nowości“ została ostatecznie wyjaśniona. Ścisłe 
badania lekarskie ustały, Że śmierć nastąpiło 
wskutek zaczadzenia. Śmierć nastąpiła prawdopo- 
dobnie podczas snu, po użyciu alkoholu, aezkol- 
wiek sekcja ustaliła że ofiary nie były w stanie 
nietrzeźwym. Ustalono także identyczność oflar. 
Są niemi: Wiktoria Pielrzykówna, lat 17, Wlady- 


sław Cieślik, lat 19 i Wladyslaw Ptak, lat 19. 
TBAGICZNY WYPADFK DWÓCH ROBOTNI- 

KÓW PRZY KOPANIU STUDNI. Dziś o godzinie 

8.25 zaalarmowano Pogotowie na ul. Mocilską, 


ner wzorowy porządek w administracji szpitala, | 


obowiąztów, tudzież | 


gdzie zdarzył się wypadek, klóry omal nie po- 


ciąznął dwóch ofiar w życiu ludzkiem. Olo pod- 
czas kopania studni załamał się brzeg ziemi, 
przysypując dwóch robotników, mianowicie Ka- 
rola Sobola, murarza, i Szymona Koziola. Sobal 
doznał złamania prawej ręki, oraz komłuzyj na 
całem ciele, Kozol zaś konluzji lewej połowy 
klatki piersiowej. Po udzieleniu pierwszej) pomocy, 
obie ofiarv zawodu przewieziono do szniłala. 

ZDERZENIE SIĘ SAMOCHODU Z DOROŻKĄ. 
U wylotu ulic Slraszewskiego i Wiślnej zderzvło 
się auto, nr. 5007, prowadzone przez szofera Wi- 
tolda Motala, z dorożką konną nr: 28. Skutkiem 
zderzenia koń zosta! ranny w obie nogi, dorożka 
zaś zostala doszczętnie rozbita. Przyczyną ka- 
rambolu byla szybka jazda szofera. 

ZAGINIĘCIE 78-LETNIEJ STARUSZKI. Dnia 
20 b. m. Mara Kamińska, 78 lat licząca, za- 
mieszkała przy ul. Czarnowiejsk'ej 6, wydaliła się 
z domu i datvchczas nie wróciła. 

ZNOWU ROWER. Niema] codziennie kroniki 
policyjne notują kradzieże rowerów, które właści- 
ciele pozostawiają przed domami lub sklepami 
bez dozoru. Dziś znowu skradziono rower Anto- 
niemu Biernatowi. Biernat pozostawił chwilowo 
rower pnzed jedne z bram w ul Floriańskiej 

KRADZIEŻ OBUWIA W CZASIE TRANSPOR- 
TU. Nieznani sprawcy skradli _ Wildfeuerowi, 
kupcowi z Bielska, 9 par trzewików, które wiózł 
na dworzec krakowski. i 

TAJEMNICZA GARDEROBA Dnia 14 b. m. zna- 
leziono u wylotu ul. Łobzowskiej i Aleii Słowac- 
kiego raglan, marynarkę i kamizelkę. W gardero- 
bie tej znajdowała się alpakowa  papierośnica, 
tezy papierosy i chusteczka Qarderohę tę złożono 
w urzędzie śledczym, gdzie wlaściciel może ją 
odebrać. 

a | | 0 

OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY W PAŁACU 
SZTUKI. Wczoraj zamknięto wystawę sztuki sło- 
wackiej, która cieszyla się znaczną frekwencją 
publiczności, a już w piątek nastąpi otwarcie no- 
wej, niezmiernie ciekawej, zbiorowej wystawy 
dzieł prof. Ludomira  Ślendzińskiego z Wilna, 
oraz wystawy bieżące, na którą złożą się dzieła 
artystów krakowskich i innych Dzieła Ślendziń - 
skiego zajmą calą świetlicę. Są to wszystko rzeczy 
wysokiej wartości, oryginalne w swem harmonij- 
nem połączeniu malarstwa z plastycznym mode- 
lunkiem, silne w wyrazie i odbiegające daleko od 
przeciętnej sprawności technicznej. Wystawa bie- 
żąca zawierać będzie dzieła niemal wszystkich 
najwybitniejszych artystów naszych, Komisja ar- 
tystyczna od dwu dni pracuje nad rozsegregowa- 
niem nadeslanego materjału. baczą” pilnie. by 
poziom był jak najwyższy. Zaznaczyć należy, że 
sale Pałacu Sztuki są ogrzane i że wstawiono no- 
we, wygodne meble. 


Z Ekskenftn. 


KONDOLENCJA PREZYDENTA RZPLTEJ DLA 
WDOWY PO Ś. P GUSTAWIE DANIŁOWSKIM. 


SZPITAL KRAKOWSKIEJ GMINY IZRAELI-| Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki prze- 


slal wdowie po zmakomitym pisarzu. Gusławie 
Daniłowskim, depesze komdolencvjna. 

Z POWODU ZGONU GUSTAWA DANIŁÓW- 
SKIEGO minister Dobrucki przesłał na ręce wdo- 
wy list kondolecyjny treści następującej: „Czci- 
godna Pani! Przejęty do głębi ciosem, jaki” spotkal 
Panią i rodzinę, spieszę przesłać na jej ręce wy- 
razy współczucia i głębokiego żalu z powodu cięż- 
kiej straty, jaką spoleczeństwo i piśmiennictwo 
polskie poniosło przez zgon pisarza-patrjoty, bo- 
jownika za wvzwolenie Ojczyzny” 

TELEGRAM KONDOLENCYJNY LEGIONISTÓW 
Okręgowy „Związek Legjonistów ' w Krakowie wy- 
slal wczoraj do wdowy po ś. p. Gusławie Daniłow- 


skim depeszę kondolencyjną następującej treści: 


Uługów przedwojennych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


zw. prawo Zolla wydane było na podstawie 
złołego w złocie przy kursie 2.66 za rubla. Gdy 
przeto stosunek ten przez ogłoszenie ustawy 
stabilizacyjnej n'egł zmianie, w odpowiednim 
stosunku musi być podniesiona skala walory- 
zacyjna. 

Wiec zajmował się ponadto sprawą zorga- 
nizowania własnej akcji wyborczej podczas 
vrzyszłych wyborów do Sejmu. Przyjęto rezo- 
lucję, w której poruszono sprawę ostateczne- 
go ureculowania odszkodowań wojennych. 


Zebrani na wojewódzkim Zjeździe delegatów 
Krakowskiego Okręgu Związku Legionistów, do 
glębi przejęci bolesnym ciosem, jaki dotknął Pol- 
skę i jej lileraturę niepodległościową, a Ciebie, 
Czcigodna Pani, okrył cieżką żałobą z powodu 
zgonu Męża Twojego, a drogiego nam, znakomi- 
lego naszego towarzysza z pod znaku Legionów 
i wielkiej idei Józefa Piłsudskiego, składają Gi 
serdeczne wyrazy głębokiego współczucia, oraz 
zapewnienie, że Legjoniści podwawelskiezo grodu, 
gdzie Gustaw Danilowski wspólnie z nami pod 
świetlaną gwiazdą Kamendanta przeżył i w czyn 
wcielił sen o rycerskiej szpadzie, na zawsze za- 
chowają żywą pamięć Jeso świetnvch dziel pi- 
sarskicli, pelnych ducha Mlodej Polski, oraz pa- 
mięć jerxo oliarnych trudów dia Ojczyzny, do osta- 
tniej chwili życia ponoszonych w żołnierskiej 
wiermości dla naszego Wodza i Ourodzonej Oj- 
czyzny. 

INAUGURACJA ROTU AKADFWICKIEGO NA 


UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM. W niedzie- 
lẹ o godz. 12 w poludnie odbyła się w auli Uni- 
wersytetu warszawskiezo uroczysta inaururacja 
roku akademickiego. Uroczysłość zaszczycił swą 
obecnością p. Prezydent Rzeczypospolitej 
oki, który przybył w towarzystwie szefa kancelarji 
cywilnej, Dzięciołowskiego, i w otoczeniu swych 
adrmtantów. 

JUPILFUSZ INSTYTUTU GŁUCHONIEMYCH 
I OCIEMNIAŁYLCH w WARSZAWIE. Instytut 
pluchoniemych i ociemniałych w Warszawie świę- 


ci} 110-1ą rocznicę swego istnienia. Niezwykły ten 
obchód rozpoczęło nabożeństwo w kaplicy, po ukoń- 
czeniu którego złożona hołd pamięci założyciela 
instytutu, ks. Jakóba Falkowskiego, dekoracją jego 
portretu wieńcami żywych kwiatów. Na dalszy 
program uroczystość: złożyły się produksje mu- 
zyczne wokalne w wykonaniu ociemniałych wy- 
chowanków instytutu. ` 

SAMOBÓJSTWO FAERYKANTA W WARSZA- 
WIE. Wśród tajemniczych okoliczności targnął 
się w niedzielę na swoje życie 62-lelni wlaściciel 
fabryki maszyn rolniczych w Warszawie, Stani- 
slaw Grodzki. Zamachu samobójczego dokonał 
w biurze fabryki Istnieje przypuszczenie, że 
Grodzki targnął sie na swoje życie z powodu cho- 
roby żony, co doprowadziło go do rozstroju ner- 
wowego. Kłopotów finansowych nie miał 

NOWY KOMISARZ RZĘDOWY W WILNIE. Na 
stanowisko komisarza „eadu na m. Wilno został 
mianowany starosta suwalski. Tszora. Starostwo 
suwalskie obejmuje b. wicewojewoda Malinowski. 


Zmar!i: 


— W Warszawie zmarła ś. p, Konsłamcja Za- 
niewska, znana zasłużona  dzialaczka konspira- 


cyjna w walce o niepodlaglość. Za czasów rosyj- 
skich już od wczesnej mlodości wraz ze swą sio- 
strą, $. p. Marją Piłsudską, żoną marszałka, zaj- 
mowała się ś. p. Zaniewska organizowaniem ży- 
cia oświatowego wśród młodzieży i robotników 
i kilkakrotnie była za to więziona Swój majątek, 
sięgający ćwierć miljona rs„ rozdała na cele 
oświatowe i konspiracyjne, a znałazłszy się skut- 
kiem tego, już za czasów polskich. w ciężkich wa- 
runkach, musiała pracować w jednem z mini- 
sterstw, gdzie jednak zosłała zredukowana i zna- 
łazla się znowu bez środków do życia. 

ZGON GEN. JANA THULIEGO. W nocy z pią- 
tku na sohotę zmarł we Lwowie w wieku 54 lat 
gen. Jan Thulie, bratanek senatora, były szef 
sztabu naczelnego dowództwa, ostatnio dowódca 
szkoly generalskie} w Warszawie. Zmarły by] bar- 
dzo zasłużony w bojach o Lwów, oraz w bojach 
dywizji Szeptyckiego o Wilno. 


Ze świeańca. 


WYCIECZKA Z WARSZAWY W BUDAPESZCIE. 
Wczoraj o godz. 20.15 przyjechala z Warszawy do 
Budapesztu wycieczka słowarzyszenia Stelana Ba- 
torego na zaproszenie Węzrów. Na spotkanie gości 
wyjechał na stację graniczną Sob wicekonsul dr. 
Strakosz oraz prof. Tomcsany, referent prasowy 
dla spraw polskich w węwierskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych. W hali dworca odbyło się 
powitanie gości, przyczem chór węgierski odśpie- 
wał hymn polski i węgierski, jak również chór pol- 
ski odśniewnt kilka pieśi węgierskich oraz hvmn 
węgierski. W imieniu gości polskich przemawiał p. 
Krzemiński oraz p. Ossendowski. W imieniu wę- 
«jerskiego związku narodowego przywitał gości p. 
Józef Ajłay. Na dworcu zjawił się posel polski Mi- 
chałowski wraz z sekretarzem lepacyjnym p. Cie-, 
chanowieckim. Węgierskie minisłerstwo spraw za- 
aranicznych reprezentował! p. Marfy Mantuan. — 
Goście polscy udali się do totelu Britania, gdzie 
zamieszkali. pw 

ZGON WIELKIEGO POETY SERBSKIEGO. 
W Belgradzie zmarł najwvbilniejszy wspólczesny 
poeta serbski, Borysław Dankowicz, 


r i = 
Z suli sadowej. 
Proces © zamordowanie Petlury. 


Paryż, 24 października. 

W czwartym dniu procesu Schwarzbarta 
przedstawiciel powództwa cywilnego. adwokat 
Campinchi, streszczając wyniki 3-dniowej de- 
baty „stwierdził, że nie ustalona dotąd, jako- 
"by Petłura wydawał jakiekolwiek rozkazy, 
wzywające do pogromów, wobec czego oświad- 
czenia oskarżonego, iż zamordował Petlurę, 
mszcząc się za pogromy, pozbawione są 
wszelkiego uzasadnienia. Z kolei zeznawał 


Maści- | 


b. ukraiński minister spraw zagranicznych,lz braku dostatecznych ilości sił zbrojnych. 


obecnie profesor historji na uniwersytecie 
ukraińskim w Pradze, Aleks. Szmlgin, który 
streścił historję powsania niepodlgłego pań- 
stwa ukraińskiegc | jego poszczególnych rzą- 
dów, przyczem wskazał, iż obrona Petlury 
jest zbyteczna, gdyż imię jego przeszło do hi- 
stozji Świadek przyznał, iż pogromy miały 
miejsce, pogromy te jednak nie były dziełem 
Petlury. Sprawcami ich było wojsko czerwo- 
ne. Był to generalny pogrom calej Ukrainy. 
Petlnra czynił wszystko, co było możliwe, 
aby przeszkodzić pogromom. Pragnął on wy- 
tworzyć najlepsze warunki współżycia między 
ludnością chrześcijańską a żydowską, czego 
dowodem ustawa o autonomji narodowej ży- 
dów, jak również szereg środków, zastosowa- 
nych przez Petlurę jako naczelnika państwa 
i teoretycznie najwyższego dowódcę wojsk 
ukraińskich. Następnie Szulgin przechodzi do 
samego zabójstwa 1 oświadcza kategorycznie, 
iż Schwarzbart działał w złej wierze. Kiero- 
wały nim inne zupełnie motywy, niź te, na, 
które się powołuje. Nie jest on wcale mścicie- 
lem swego narodu, lecz agentem czerezwy- 
czajki. Szulgin powołuje się na oświadczenie 
komunisty Gzukara, który miał się oświad- 
czyć co do konieczności zgładzenia Petlury, 
oraz na fakt, że zabójstwo miało miejsce w 10 
dni po objęciu w Polsce władzy przez mar- 
szałka Piłsudskiego. Bolszewikom chodziło 
o zgładzenie tego, który walczył w swoim 
czasie u boku marsz. Piłsudskiego o wyzwo* 
lenie Ukrainy. 

Następnie zeznawał prof Clandet. który ba- 
dał Schwarzbarta, Oświadczył on, że nie zna- 
lazł w nim patologicznych objawów rozstroju 
umysłu, lecz musi stwierdzić, iż czytanie 
książek  najrozmailszej treści  wytworzyło 
w głowie Schwarzbarta pewien stan haotycz- 
ny. Z*kolei zeznawał gen. Udowiczenko, do- 
wódca 3 dywizji ukraińskiej, który kategorycz- 
nie zaprzeczył, jakoby pogromy zdarzały się 
w miejscach postoju jego wojsk. W dalszej 
ożywionej dyskusji Campinchi oświadczył, że 
jeżeli mniemana  odupowiedzialność Petlury 
za pogromy, dokonywane przez jego podwła- 
dnych, dała prawo Schwarzbartowi go zabić, 
to Torres powienin byłby analogicznie przy- 
znać, że również bez winy bylby ten, który 
w swoim czasie zabiłby Lenina, mszcząe się 
za zabóstjwa, dokonywane w okresie przewro- 
tu bolszewickiego przez jego zwolenników. 

Następnie zeznawał św. Szamnicki, b. czło- 
nek Rady ziemstw na Ukrainie. Stwierdził 
on, że na dwa tygodnie przed zamordowaniem 
Petlury on sam był śledzony przez podejrza: * 
nych osobników, którzy — jak przypuszcza 
obecnie — brali go za Petlurę. Nazajutrz -po 
zabójstwie świadek był w szpitalu razem 
z wdową po Petlurze, celem oddania hołdu 
jego pamięci. Przy wrotach szpitalnych świa- 
dek spotkał grupę tych samyche podejrzanych 
osobników, którzy wdowę po zabitym i jego 
obrzucili’ szyderczemi spojrzeniami i obrażii< 
wemi okrzykami. 

W 5-tym dniu procesu Szwarzbarta jeden 
z sędziów przysięgłych zapyluje oskarżonego, 
czy jacykolwiek członkowie jego rodziny ue 
cierpieli wskutek pogromów na Ukrainie, == 
Oskarżony odpowiada twierdząco. Obrońca 
odczytuje następnie listę krewnych Szwarz- 
barła, częściowo zamordowanych, częściowo 
okaleczonych. Ten sam sędzia pyta, dlaczego 
oskarżony nie dokonał swej zemsty, gdy znaj- 
dował się na Ukrainie. Szwarzbart odpowia- 
da, że był wówczas w Odesie, zbyt oddalonej 
od Kijowa, dokąd nie mógł się dostać. Jeden z 
adwokatów powództwa cywilnego, Willm, za- 
znacza, że w każdym razie oskarżony mógł 
wcześniej wykonać swój zamiar, o ile miał 
taki przed 1926 r. Dowiedzionem jest, że wle- 
dział już w 1925 r., że Petlura znajduje się 
w Paryżu. 

W związku z tem prokurator zaznacza, że 
Pellura od końca 1920 r. był w Polsce, gdzie 
Szwarzbart mógł go odszukać. Jeżeli tego nie 
uczynił, to dlatego, że wiedział, że w Polsce 
są sądy doraźne, przed któremi nie uchroni- 
łyby go argumenty, które wytacza obecnię, 
spodziewając się u francuskich sędziów 
przysięgłych względnego traktowania prze- 
stępstwa, któremn obrona chce przemocą na- 
dać charakter mordu ideowego. Z tego powodu 
wywiązuje się gwałtowna polemika między 
obrońcami a prokuratorem, która trwa blisko 
godzinę. W dalszym ciągu rozprawy ZeZNAa- 
wał Aleks. Docenko, adjutant Petlury, Elóry 
stwierdza, że w miejscowościach, gdzie stały 
wojska ukraińskie, nie było nigdzie pogro- 
ców. Świadck przytacza przykłady, gdy po 
wzięciu kijowskiego arsenału przez Ukraiń- 
ców,gdzie było dużo zbolszewiczałych żydów, 
na których z bronią w ręku rzucili się roz- 
wścieczeni Ukraińcy, Peł'nra własna piersią 
chronił zagrożonych żydów. Dalej Docenko 
oświadcza. że gdy Ukraina odzyska niepodle- 
głość, ludność żydowska nie omieszka wy- 
sławić Pellnrze pomnik w dowód wdzięczno- 
ści za jej obronę. Gdyby nie Petlura, zginęło- 
by nie parę, ale setki tysięcy żydów, 

Francuz Albert Baudry, b. konsul francuski 
w Kiiowie. klóry mieszkał 29 lat na Ukrainie, 
opisuję historję powsłania Ukrainy, nsiłowa- 
nia Petlury utrzymania w niej norzadku. pod- 
kreślajac jeno życzliwe usrosobienie dla ży: 
dów, których zawsze bronił przed nieslorne- 
mi bandami. przeważnie bolszewikami, ogar- 
niaiacemi całą Ukrainę. Pa 

Ostatni zeznaje Koszerko, sekrelnrz reda- 
kcji „Trezuha”, który wykazuje bliski stosu. 
nek. łaczący Szwarzbarta z agentami bolsze- 
wirkimi w Parvżu i broni pismo przed zarzu- 
tem antysemizmu. Świadek przedstawia 


P 
Hure jako zdecydowanego wroga pogrom swt] 
który nie wszystkim mógł jednak zapobie 
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e34* Dnia 24 października 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Z pawodu stale rosnącego zainteresowania 
sztuką Bourdet'a „W pęlach* powtórzona ona 
będzie dzisiaj w poniedziałek po raz fany. — 
Juro „Fura słomy" Kawcekiego, 

W OFERETKA „NOWOŚCI". Dziś w 
pomnedziałek teatr zamknięty z powodu wy- 
jazdu calego personalu operetkowego do Tar- 
mowa, gdzie odegraną zostanie w sali Soko- 
ła przepiękna operetka rodowitego Tarnowia- 
nina, Tadeusza Millera, p. t. „Król Kawy”. W 
sobotę premjera głośnej operetki Waltera 
"Broniewskiego p. t. „Karnawał miłości" w 
najlepszej obsadzie z wspanialemi dekoracja- 
mi według projektów prof., Wierciaka w wy- 
konaniu art. mal. Walerego Kozłowa. Reży- 
seruje Tad, Pilarski (jun). Dyryguje W. 
Yrley-jurkiewicz. Specjalną atrakcją obok 
melodymych śbiewów i muzyki oraz zajmu- 
jącej treści będą liczne balety w opracowaniu 
i z udziałem baletmistrza W. Morawskiego. 

Ere 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
W poniedziałek: „W petach“. 
Wtorek, 25 paździemika: „Fura słomy”. 


„BROMIEŃ" Podwale 6 


TRĘDOWATA 


Co grają dzisiaj w kinach? 
Bagatela: „Danna pikowa”. 
Corso: „Iwońka'* (Smusarska). 
Nowości: „Napoleon". 
Promień: „Trędowata”, 
Sztuka: „Utmiech losu" (Film polski) 
Uciecha: „Bała niewolnica" (Liliana Haid, Wto- 
dzimierz Gaidarow). 
Wanda: „Gagolo” i „Ślub z przeszkodami”, 
Warszawa: „Wyspa stracejców '. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


„Fura słomy”, komedja w 3-ech aktach 
Zygmunta Kaweckiego. 

Dla Zygmunta Kaweckiego mam sentyment 
lwowski, wywodzący się z tych czasów, gdym 
jeszcze jako młodziutki student przypatrywał 
się nięinal blizko ludziom i sprawom, które 
w tak. realnie życiowej sile zabłysły w „Dra- 
macie Kaliny“ ezy w niezapomnianej „Szko- 
le“. A choć wiele od tej pory na świecie się 
zmiwniło, uczucia dawne nie tak prędko gas- 
na i łatwo doznają ożywienia, szczególnie, 
gdy usłyszymy wyraźne potrącenia o nutę 
miłych nam wrażeń. 

Takiem potraceniem lwowskiego sentymen- 
tu jest w komedji Kaweckiego przepyszny typ 
pani Opackiej, kobiety o zamaszystym geście 
i soczystej wymowie kochanego, lwowskiego 
akcentu. Ta postać przedewszystkiem, wbrew 
oczywistości rzeczy, „wpadla mi“ w Serce, 
zwłaszcza Że w doskonałem ujęciu p. Star- 
skiej miała wygląd równie paradny, jak i bar- 


dzo ladny,a co jeszcze na pochwałę dodać na- 


leży, w Swej specyficznej charakterystyczno- 
ści nie przeciągnięty w szarżę, co tak łatwo 
było uczynić. Niewątpliwie, że i wspomnienia, 
czy nawet „Przeżycia“ z świeższych czasów 
znaleźć tutaj mogą swój oddźwięk, gdy zjawi 
się na scenie tak rozbrajająco bezceremonjal- 
ny nawskroś współczesnej, na warszawską 
modłę ułozonej kobietki, której przemiły i fi- 
gamy wyglad w wirtuozyjnem ujęciu p. 
Wernicz bawi | nęci nasze nowoczesne gu: 
sta. A gdy pomiędzy te dwie na dwu prze- 
ciwnych biegumach stojące miłe żoneczki 
wkroczą jeszcze ich wielce sympatyczni mał- 
żonkowie, jeden literat-turysta, lecący na lot- 
nie awanturki miłosne, a przyłem tak po- 
cieszny w ruchach, niedorujstwie i kresowo 
rzewnej raziewności, jak śmieszny dryblań 
Opacki w b. żywem i miłem ujęciu p. Strze- 
Jeckiego, omz awanturjący Big w czasie slo- 
mianego wdowieństwa małżonek, a w jej o- 
becności zmieniony na pokomną trusię, któ- 
rego pocieszną fizjopnomję paradnie maluje 
p. Niewiarowicz, wytworzy mę w tym czwo- 
rokącie nęocno groteskowa sytuacja, pełna do- 
brego i miłego humoru. 

Mniepęza o Bytuację | jej przebieg, który, 
nie wypteedzany Streszczaniem, lecz żoba- 
czony ma scenie większy oslagnie efekt, a któ. 
ry jest poniekąd Ałyrą na lekkość dzisiej» 
szych manier rozwodowych (mąż wydaje ża 
mąż smvą żonę, żywi jej „narzeczonego“ oczy- 
wiście żonatego, placi dwa rozwody etc). == 
Sens szłuki leży w tym właśnie miłym i do- 
bryna humorze, który pomimo przydania no- 
Wocreshej a-moralnej atrinoslery, porusza się 
Naopół na poziomie rzetelnej Bałueczyżny, a 
ta majwidoczniej jest nieśmiertelną I jako pro» 
złe a niewymyślne żródło śmiechu bawi 1 cie- 
My tak gorąco, jak to było na premierowym 
wieczorze. 


|lena MReagday-Cywińskn 


NOWA REFORMA 


go śmiechu, co onegdaj — a o to wreszcie 
idzie. Niechaj się ludziska po tej udręce i go- 
nitwie tycia trochę nacieszą, niechaj choć 
trochę zapotnna zarówno o troskach jak i wy- 
myślmych „filozoljach* i „problemach“. Nie- 
cha; się rozbawią poproslu, jak za Bałuckiego 
dobrych czasów. Ten efekt komedja Kawec- 
kiego, ozdobiona nadto w grono ładnych a 
wesołych pań (pp. Piaskowska, Kostecka i 
Bednarska), a wzmocniona trochę niewyraż- 
nemi postaciami warszawskich „doniuanów'” 
(pp. Klimaszewski i Sucheicki), osiąga w zu- 
pelności. Efekt ten bęczie jeszcze lepszy, gdy 
zespół jeszcze więcej się rozegra i rzecz na- 
bierze naprawdę wściekłego tempa, by w tej 
„furze słomy“ aż leciała na widownię „Tura" 
śmiesznie a szybko wikłanych sytuacyj. 
Bol. Pochmarski. 


Z Radko. 
program stacyj radtofenicznęch: 


na wtorek dnia 23 października 1927 r. 


Kraków (422) Gadz. 12: Transmisja sygnalu czasu i 
kom. łotniczó metceorniakieznego, oraz koncert pirt 
aramofonowych. godz. 16.40—17,00: Odezyt pod tyt.: 
„idea pacyfistyczna w rozwoju dzisiejszym, wykł. 
r. M. Cichocki, prof. gimn., godz 10.20—17,45: Od- 
czyt pod tyt: „Kinematograf na usługach wiedzy”, 
wygł. prof. Ludwik Wygrzywulski: godz, 17.45—19: 
Transmisja z Warszawy; godz. 19—1s.15: Transmisja 
komunikatu rolniczego 2 Warszawy: godz. 19.20: 
Transmisja a Poznania opery „Bal Maskawy' Ver- 
diego: godz. 22.30—323,90: Transmisia muzyki salouo- 
wej z restauracji „Pavillon” w wykonaniu orkie- 


atry pod dyr. Adoifn Górzyńskiego. 
Warszawa (1111) Godz, 12: Sygnał czasu * komuni- 
katy: lotniczo-meteorałngiczny. P. A. Y; godz. 1%: 


Komnnikaty* meteorologiczny, gospodarczy. P. A: T.s 


Pologne au mois Ñaont et de semptemhbra I,“ — 
wygl. dr. Jan Grzyinała Grahowiecki;: godz. 16.25— 
1640: Nadprogram, komunikaty: godz. | 16.40—17,05: 
„Upadek sataronolskejgo myśliwstwa” (Cykl „Łowiec- 
two w Polsce”) — wygl n. Juljan Ejsmond; godz. 
11.05—17,22; Mozunitości: godz. 17.20-14.45: Odezyt pt. 
„O zżwierzęiach ginących" (Dział „Przyrodoznaw 
stwa”), wygl. prof, Ryszard Błędowski: goda. 12.45: 
Koncert symfoniczny popularny, Wykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiozo orna He- 
fort), Sabina Szyfmanów: 
na (śpiew) i prof. Jerzy Lefeld (akomp.); godz. 19— 
19.20: Kamunikniy P A. T.; pgódz. 19.28: Transmisja 
a opery Poznańskiej: godz. 22: Sygnał czasu | komu- 
nikaty: lotnicza meteorologiczny, policyjny, P TP 
sportowy; godz. 22.30—24,30: 
necznej z rest. „Pavilan* w Krakawie. 

Poznań (280.4) Godz. 12.45—14; Koncert gramofono- 
wy, Płyty Brunewiek, Master Vox, Fonotypla. Parlo- 
nhon: godz. 14: Notowania glełdy pieniężnej: godz. 
17—14,20: Lekcja ungielskeigo, wykłada p. dr. Arndt, 
lektor U. P.; godz. 17.20—17.45: Odezst © t. „Rozbu- 
down miast w Polaca w świetle obrad ogólnego vlaz- 
dn Związku Miast Polskich w Pozuaniu w dn. 22, 
23 1 24 bm.*", wypłosi dr. Jan Rvźnar: godz. 17.45— 
19: Recital organowy prof. Fellksa Nowowiejskiego 
+ udziułem Aleksandry Sznatrańskiej (mezzosopran) i 
Włiesławy Ciehnczówny  (sopcan): gadz. 19—19.10: 
Nadprogram; godz. 19.90: Transmisia opery Verdiego 
p. t. „Bal maskowy" z toatrn Wielkiego w Pozna- 
nin. Podczas aniraktn komunikat meteorologiczny. 
Na zakończenie sygnał CZASU. 

Merlin (483.9 4 566) Qodz. 17: Kanrert; godz. 20: 
„Snmsan” — aoratorjum w 8 ch częściach G. F. Hacu- 


la 


Transmisja muzyki ta- 


dla, 

Wiedeń (517.2) Godz. 11: Koncert; godz. 16.13: Kon- 
cert; godz. 20: Sonnta skrzyncowa Reethovena op. Mi; 
godz. 20.35: „Lanzelot und Sanderein* — starofla- 
mandzka sztuka sceniczna, następnie „Stilleben — 
sztuka Moln:ra. 

Praga (348.5) adz. 1650: Koncert: gada. «0; Kon- 
cort trańśmitawany z Sali Smelany: godz. 20.40: Pie- 
dni hiszpnńskie; godz. 21.15: Muzyka lekka. 


Kuitura i szfuka. 


250-iecie zgonu Zimorowicza. 


Lwowski Komitet obchodu 250-ej rocznicy 
zgonu Zimorowicza ustanowił następujący pro- 
gram uroczyslości. W sobotę 29 b m. odbędą 
się wyklady o Zamorowiczu w szkołach lwow- 
skich, wieczorem zaś pochód orkiestr przez uli- 
ce miasla i oświetlcnie kopca Unii Lubelskiej, 
W niedzielę 30 b. m. o 9 rano w katedrze 
uroczyste nabożeństwo, poczam uczestniey uda 
dzą się w pochodzie na ul. Zimorowicza, a 
stamtąd na Rynek, gdzie przed domem, w 
kiórym mieszkał Zimorowicz, wygłosi prze- 
mówienie reprezentant mieszczaństwa. O godz. 
12 w sali ratusza akademia. 


Wystawa konserwatorska 
w Poznaniu. 


W związku ze zjazdem konserwatorów, któ- 
ry rożpoczyna się dnia 8. XI. b. t, organizo- 
wana ješt przez Tow. Opieki nad zabytkami 
przeszłości wielka wystawa konserwatorska, 
obejmująca architekturę, rzeźbę, malarstwo, 
rzemiosła artystyczne, zdjęcia w pomiarach, 
modelach, fotografjach (przykładowo dane są 
zdjęcia przed restauracją i po restauracji). Wy- 
stawa ma na celu wykazanie postępu prac 
konserwatorskich. Mieście się on będzie w 
salach b. Szkoły Podchorążych, udzielonych 
przez Inspektorat Generalny sił zbrojnych. 
Techniczną organizacją wystawy zajmuje się 
zakład architektury polskiej przy politechnice 
warszawskiej, 
Oskara Sosnowskiego. Uroczyste otwarcie wy- 
sławy odbędzie się w dniu 8 listopada w Szko- 
le Podchorążych o godz. 12 m. 80 w polu- 
dnie. 

S$UBWENCJE DLA TEATRÓW W KATO- 
WICACH. Magistrat m. katowic uchwalił na 
ostatniem posiedzeniu rożdzielić przewidzia- 
ną w budżecie na subwenjce dla teatrów su- 
mę 125 tys. zl, podobnie jak dotychczas, t) 
w ten sposób, że Teatr Polski otrzyma 100 
tysięcy złotych, a niemiecki == 26 tysięcy 
złotych. 

ZWOLNIENIE SZTUK POLSKICH OD PO: 
DATKU MIEJSKIEGO W KATOWICACH. Na 
skutek interwencji zarządu Związku Autorów 
Dramatycznych, prezydjum m Katowie po- 
stanowiło nie pobierać odtąd podatku miej: 
skiego od sztuk polskich. 

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W PRADZE, 
Termin otwarcia wystawy Sztuki Polskiej w 
Pradze ustalony został na dzień 27 listopada, 
Wystawę organizuje Towarzystwo „Sztuka“, 


———— 
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Dawno też w teatrze nie było tyle zdrowe- |przyczem jednak uwzględniane będą w jak 


pod kierownictwem prof. dr” 


gody, 16—16.25; Odezyt „la politique étr ngóre de; 


‘| jakim jest stworzenie 


najszerszym zakresie dzieła artystów, należą- 
cych także do innych ugrupowań artystycz- 
nych. 

SZTUKI POLSKIE W TEATRZE W OSTRA- 
WIE MORAWSKIEJ. Dyrektor teatru Moraw- 
sko-5lezke Divadlo w Ostrawie, p. Miloš No- 
vy, zamierza w bjez. sezonie teatralnym wpro- 
wadzić do S szereg sztuk autorów pol- 
skich, m. in. Roztworowskiego, Żeromskiego, 
Hułewicza, Zegadłowicza. 

UROCZYSTOŚCI KU CZCI VILLEMIN'A, 
W dalszym ciągu uroczystości, związanych 
ż obchodem stuletniej rocznicy urodzin wiel- 
kiego histologa francuskiego Villemin'a od- 
było się w Paryżu dnia 18 bm. odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w domu przy ul. Belle- | 
chasse, który zamieszkiwał uczony do końca 
swego życia. Tegoż dnia odbyło się w Akade- 
mji Medycyny uroczyste posiedzenie ku czci! 
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Bział gospodarczy 
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Villemin'a, który przez czas pewien sprawo- 
wał godność prezesa Akademii. Przewodni- u 
czył uroczystości minister oświaty Herriot. — | 
Przemówienia wygłosili prezes  Akademji 
Glcy. F. Bezancon, sekretarz generalny Aka- | 
demji Achard, wreszcie minister Herriot, któ- 
ry przyłączył się w imieniu rządu do wyra- 
żenia hołdu znakomitemu badaczowi. 
OTWARCIE KONGRESU CHEMJI PRZE- 
MYSŁOWEJ W PARYŻU. Otwarty zoslał w 
Paryżu pod przewodnictwem ministra robót 
publicznych. Tardieu, VH-my kongres ehemji 
przemyslowej. — Przewodniczącym kongresu 
jest prof. Donat Agache. | 
PISARZ RUMUŃSKI W ROSJL Znany w 
młodych francuskich kołach literackich pi- 
sarz pochodzenia rumuńskiego, Panait Istrati, 
przybył do Moskwy i oświadczył, że postano- 
wil osicdlić się na stałe w Rosji sowieckiej, 
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Znaczenie pożyczki dla kupieciwa polskiego. 


P. Józeł Jakubowski, dyrektor sto- 
warzyszenia kupców polskich w 
Warszawie, zamieszcza w P.A.P, ar- 
tykuł, z którego przytaczamy nastę- 
pujące szczególy: 
Oceniając znaczenie zawartej póżyczki sta- 
blilizacyjnej muszę  przedewszystkiem 
podkreślić jej ogromne znaczenie moralne. — 


Ostateczne sfinalizowanie długotrwalych ro» 
kowań przyniosło w opimji publicznej po- 
wszeclme odjrężenie w sensie pozytywnym | 
stała się najważniejszym czynnikiem, grun- 
tującym w nas wiarę we własne sily gospo» 
darcze, w możliwość realnej przyszłości go- 
spodarczej kraju. 

Co się tyczy małerjalnego znaczenia po- 
żyezki dla naszego gospodarstwa narodowego, 
to -— poza jej głównym bezpośrednim celem, 
trwałego fundamentu 
stabilizacyjnego złotego rozróżniłbym 
dwojakiego rodzaju skulki tej pożyczki, 

Pierwsze wynikają z faktu, że na terenie 
międzynarodowej polityki finansowej osiq- 
pnięto sukces, warunkujacy  likwidacje do- 
tychczazowej izolacji kredytowej Polski, Wy- 
razi się to przedewszystkiem w znacznym 
choć niewątpliwie stopniowym, dopływie 
prywatnych kredytów inwestycyjnych i to- 
warowych. Ostrożne i wyłącznie produkcyj- 
ne wykorzystanie tych kredytów powinno 
warunkować prawidłowy rozwój maszepo go- 
spodarstwa narodowego i stworzyć podstawy 
dla normalnego narastamia kapitałów włas- 
nych. 

Pv drugie, korzyści doraźne pożyczki wy- 
nikać będą w pierwszym rzędzie ze zwięk- 
szenia zdolności emisyjnej Bankn Polskie- 
go — zwiększenia poważnego, bo opartego 
na przypływie walut obcych z pożyczki, na 


— 


przeszacowaniu dotychczasowego pokrycia e- 
misji wskutek prawnej dewaluacji złotego, o- 
raz na powiększeniu kapitału zakładowego 


Rokowania o pożyczki amerykańskie, 
dla przemysłu łódzkiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 października. Przed kilku 
dniami agencja „United Press" doniosła o to- 
konywniącej się pożyczce dla przemysłu łódz. 
kiegu, Jak nas informują, ma to być kredyt 
łowarowy związany z zakupem większych 
ilości bawełny na rynku amerykańskim. 

Niezależnie od tego, jak się dowiadujemy z 
wiarogodnego żródła, prowadzone są rokowa- 
nia o pożyczkę długoterminową dla przemy- 
słu włókienniczego w Łodzi w sumie 10 miljo- 
nów dolarów. Pożyczkę tę finansnje Dom ban- 
kierski „Hambleton Comp.“ w Nowym Jorku, 
którego przedstawiciel de Duvernoy-Smith 
przebywa obecnie w Warszawie. Ze strony 
polskiej rokowania prowadzą Antoni Bardych, 
prezes zwiążku przemysłu włókienniczego, o- 
raz Karol Mader. 


o$0 
Kronika ekonomiczna. 


KALENDARZYK PODATKOWY NA PAŻ. 
DZIERNIK. W październiku br. przypadają 
do zapłacenia następujące podntki bezpośre- 
dnie: 

f 1) Od 15 października do 15 listopada br. = 
wpłata JI. raty podatków gruntowych za bie- 
żący 1927 r. 

2) Do 15 października br. — wpłata podat- 
ku przemysłowego od obrotu, osiągniętego w 
ubiegłym miesiącu wrześniu przez przedsię- 
biorstwa handlowe I i II kategori i przemy- 
słowe ]--V kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe, oraz przedsiębiorstwa spra- 
wozdawcze, 

3) Do 15 paździemika br. — wpłata za- 
liczki na poczet państwowego podalku prze- 
mysłowego od obrotu za kwartał III r. 1927 
w wysokości 1/5 części kwoty podatku od: 
obrotu, wymierzonego za rok 1926, przez 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
nieprowadzace ptawidołwych ksiąg handlo: 
wych oraż zajęcia przemysłowe. 

4) Do 1 listopada br. — wpłata państwowe- 
go podatku dochodowego na rok podatkowy 
1927 (wymienionej w doręczonych nakazach 
płatniczych), a kwolą podatku, zapłaconego w 
terminie do 1 maja br., względnie, o ile przed 


ogo 


niem 15 października br. nie doręczono na- 


Banku. Oddziała to niewątpliwie na znaczne 
odprężenie rynku pieniężnego w sensie pota- 
nienia wewnętrznego kredytu, w czem handel 
jest bodaj najbardziej zainteresowany. 

Również peirwszorzędne znaczenie dla roz- 
woju naszych stosunków handlowych będą 
miały kredyty towarowe, z których handel 
przedewszystkiem korzystać będzie, a które 
dotychczas stanowiły w naszych warunkach 
główne, jeżeli nie jedyne, źródło kredylowa- 
nia procesu wymiany. 

Podkreślić pragnę jednak, że kupieclwo 
polskie widzi swój bezpośredni interes, wynl- 
kający z zawarcia umowy pożyczkowej, prze- 
dewszystkiem w trwałem ustabilizowaniu wa- 
luty, co stworzy stałą podstawę kalkulacyjną 
w procesie wymiany, jak również w spodzie- 
wanem podniesieniu zdolności konsumcyj- 
nej ludności, jako wyniku dopływu na rynek 
polski kredytów inwestycyjnych. 

Należy wszakże stwierdzić, łż dla faktycz- 
nie trwałego i mocnego ustabilizowdnia wa- 
luty nie wystarcza prawna jej stabilizacja, a 
nawet choćby dużo większe rezerwy krusz- 
cowe i walutowe Banku Emisyjnego, niź te, 
które posiądziemy. Warunkiem decydującym 
jest w tym wgzlędzie trwałe wyrównanie sł 
ły nabywczej złotego na rynkach krajowych 
i zagranicznych, uwarunkowane odpowiednią 
słabilizacją pożiomu cen wewnętrznych. — 
Tego rodzaju prawidłowe kształtowanie się 
cen zależy calkowicie od odpowiedniego obni- 
żenia kosztów wymiany i produkcji, niemoź- 
lwego do osiagnięcia bez zasilenia handlu 
tańszym kredyłem, wstrzymania dalszej roz- 
budowy świadczeń socjalnych i zreformowa- 
nia dotychczasowego systemu podatkowego. 

W przedstawionych warunkach kupiectwo 
polskie będzie śledziło z najwyższem zainte- 
resowańiem realizację uzyskanej pożyczki 
stabilizacyjnej oraz jej skutki w dziedzinie fi- 
nańsowej i gospodarczej. 


kazu płatniczego, wpłata Il-giej połowy po- 
datku, przypadającego od zeżnanego docho- 
du, a w razie niezłożenia zeznania o docho= 
dzie za rok 1926 — wpłata Il-giej połowy po- 
datku, wymierzonego na rok 1926. 

5) Wpłata podatku dochodowego od uposa= 
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę — w ciągu 7-miu dni po do- 
konaniu potrąceń. 


PRZYWÓZ SMALCU. Izba handlowa i prze 
mysłowa w Krakowie zawiadamia, na pod- 
stawie imiormacji Wydziału Handlu zagra- 
nicznego ministerlswa przemysłu i handlu, iż 
począwszy od dnia 21 bm. podania o pozwo- 
lenie na przywóz smalcu (z Ameryki i Ho- 
landji) załatwiane będą bez ograniczenia co 
do ceny sprzedażnej tj, bez żądania składania 
wymaganej dotychczas deklaracji, jednak z 
zachowaniem obowiązku posiadania świa- 
dectwa przemysłowego na prowadzenie 
przedsiębiorstwa handlowego artykułami spo- 
żywćzemi. 

Z PRZEMYSŁU METALOWEGO. Umowa 
między fabrykantami haceli w Polsce jest już 
podpisana. Nasłąpić ma otwarcie centralnego 
biura wspólnej sprzedaży wyrobów. W tych 
dniach ma również nastąpić podpisanie umo- 
wy fabrykantów gwoździ. 


NIEMCY NIE CHCĄ UDZIELAĆ KREDY- 
TÓW ROSJI SOWIECKIEJ, W prasie niemiec- 
kiej ukazują się ostatnio głosy opowiadające 
się stale przeciwko udzielaniu kredytów go- 
spodarczych Rosji Sowieckiej, Wskazują więc 
przedewszystkiem na Anglję, która nie udzie- 
lająac kredytów, uzyskiwała coraz większe o- 
hroty handlowe z Rosją. Podobnie i w samych 
Niemczech rozwój stosunków handlowych z 
Sowietami był całkowicie niezależny od przy- 
znawanych kredytów, a nawet udzielanie kre- 
dytów spowodowało wprost przeciwne skutki. 
Wreszcie poczyniono bardzo niemiłe doświad- 
czenia w okresie przyznania pierwszej sumy 
300 mil. marek w stosunkach prywatno-gospo» 
darczych. Nadto wskazuje się na momenty 
polityczne, jako nieodpowiednie do rozpoczę= 
cia akcji kredytowej. Głosy prasy niemieckiej. 
są i dla nas cenne, wobec odzywających się 
i u nas od czasu dn czasu głosów o koniecz- 
ności nawiązania ożywionych stosunków go- 
spodarczych i kredytowych z Rosją Sowiecką. 

SZCZĘŚLIWY KRAJ. Według ostatnich ob- 
liczeń otrzymuje Szwajcarją- rocznie blisko 
000 milj. fr. złotych za kupony od różnych 
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papierów zagranicznych. Świadczy to o wiel- 
kiej zamożności obywateli tego państwa, li- 
czącego zaledwie około 4 miljony mieszkań- 
ców. Szwajcarja interesowała się przed woj- 
ną w dużej mierze papierami b. Kongresówki 
1 nabywała zwłaszcza dużo papierów hipo- 
tecznych, oraz obligacyj kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. 
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Z RYNKU KORZENI Na rynku korzeni 
ruch duży. Sklepy detaliczne przygotowują 
zapasy w przewidywaniu zwyżki cen na ryn- 
kach światowych. Warunki sprzedaży w hur- 
cie: 20 do 25 proc. gotówką przy zamówieniu. 
20 do 25 proc. gotówką przy odbiorze, reszta 
B»0 względnie 60 proc. na weksle z termi- 
nem do 2 miesięcy lub rachuaki otwarte do 
1 miesiąca. Notują w hurcie loco skład War 
szawa w złotych za 1 kg.: badian 6.40, cyna- 
mon Casia Lignea — 4.30, Vera prima — 
5.10, cynamon waniljowy Ceylon — Kanchi 
Fkelle — 18.82, goździki 670, imbir Japon- 
ski — 5.63, liście bobkowe w-bełach po 69 
kg. — 3.75, muszkatowa gałka 29, muszkato- 
wy kwiat 35.80, pieprz biały „Muntok“ — 
14.30, peprz czarny „Lamnong* —-. 9.10, ziele 
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La Manche pokonany przez dwie kobiety. 


W ezasie gdy w Polsce dotkliwe zimno ka- 
że zawijać się już w futra, gdy sezon pły- 
wacki jest już przebrzmiałem wspomnieniem, 
doszły nas niespodziewanie wiadomości o 
dwóch nowych zwycięstwach nad kanałem La 
Manche. 

Ohba przypadły w udziale kobietom i oba są 
rekordami: jeden wytrwałości, a drugi czasu. 

Mis Głleitze, *20-letnia stenotypistka angiei- 
ska, nie może się poszczycić pobiciem rekor- 
du Ederle. Rekord jej jest może jednak bar- 
dziej wartościowy, jest rekordem drugiej stro 
ny medalu każdego czynu sportowego — jego 


wartości moralnej. Miss Gleitze bowiem w cią- francuskiego do angielskiego w czasie 13 g. 


gu bieżącego roku siedmiokrotnie już próbo- 
wała przepłynąć kapryśne tonie „Manchu“; 
trzy dni zaledwie przed ósmą, udaną próbą 
rzuciła się ao wody z przylądku Griz Nez, 
by jeszcza raz zrezygnować. Niezrażona niepo- 
wodzeniami, dotkliwem zimnem i mgłą, pa- 


Zapowiedziany przez „Cracovię“ match ze 
Zwierzynieckim K. S. nie przyniósł zbyt wiel- 
kich emocyj. 

Jakkolwiek „Cracovia“ skwalilikowała po- 
wyższą: drużynę jako michezpiecznego konku- 
renta, jeśli już nie do pierwszego miejsca w 
rozgrywkach, lo ponad wszelką wątpliwość 
do drugiego — to jednak metody gry uprawia- 
ne przez klub powyższy nie mogły nadążyć 
w tej tak pochopnie wydanej opinii. 

Jakkolwiek z początku „Cracovia“ dopuści- 
ła nawet do takiego „despektu” by do pauzy 
być ze Zwierzyńcem na remis, to jednak ża- 
dnemu zwolennikowi tego klubu nie siedziała 
dusza na ramieniu w obawie klęski. Najlep- 
szym tego dowodem, że pomimo wybitnie skła- 
du rezerwowego, który nawet można było okre- 
ślić lekceważącym — Stary Tygrys Piłkarski 
dodał po pauzie swym przeciwnikom 3 muro- 
wane goale. Paruset publiczności oglądało bez 
emocji niniejsze zawody. (ak). 


SIC TRANSIT GLORIA MUNDI". 

PRZEMYŚL BIJE EX.MISTRZA „POGOŃ“ 1:0. 

Wobec zawieszenia lwowskiej Pogoni w 
prawach członkowskich, mecz jej o mistrzo- 
stwo Ligi z I. F. ©. (Katowice) nie doszedł 
do skutku, a 2 punkty z tego meczu przyzna- 
ne zostaly drużynie górnośląskiej, bez .rozgry- 
wania przez nią zawodów. Mimo tej dyskwa- 
lifikacji Pogoń zapowiedziała zawody z wie- 


NOWA REFORMA 


angielskie — 6.80, wanilja „Tahiti" skrystal| 
lizowana — 83. 

KAFLE. Na rynku kafli ruch duży. Zapasy 
zarówno w fabrykach, jakotez u ioien 
ków wysprzedane. konsumcin wzrosła w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym o przeszło A 
proc. Ożywienie się ruchu budowlanezo wply- 
nęło bardzo korzystnie uaggozwój konjunktu- 
ry w tym dziale, Najwięcó) konsumuje inia- 
sło, jednakże już w ostatnich czasach za:zęll il 
stawiać piece kaflowe również chłopi. Ceny 
kafli mają tendewjęe zwyżkowi, co przypisać 
należy zwiększonemu popylowi oraz podwyż- 


| ładowania: 


ce plac robotników. Między pos czególmemi 
wytwórniami oraz  hurłowirtikami istnieje 
silna konkurencja tak pod względem cen, ja- 
koteż jakości towaru. Surowiec, ti g!azurę, 

mamy w kraju, jednakże ze względu na to 
że gałunek jej jest niezbyt dobrz, prowadza- 
my większe ilości z Niemiec. W arunki sprze- 
daży: przeważnie 50 proe. gotówka, reszia na 
kredyl od 2 do 4 miesięcy. Wypłacalność do- 
bra. Notują w hurcie franco wagon slacja za- 
kaile gładkie 2—2.10 zł, kwa- 


dralele białe — 0.45, kafle majolikowe ko!o- 
rowe — 0.80—1.25 zł. za 1 sztukę. 


nującemi w dniu triumfu w dn. 8 b. m. 6 
godz. 2 m. 55 ponowiła próbę i po 15 g. 15 m. 
walki z żywiołem wylądowała w Folkestone, 
witana entuzjastycznie przez tlumy publicz- 
ności. 

Czas osiągnięty przez nią jest coprawda | 
gorszy od rekordu lderle (14 g. 39 m.), lepszy 
|jednak od czasu mis. Corson (15 g. 38 m.). 
Rekordem w pierwszym rzędzie sportowym 
(jest wynik 27-letniej Doroty Cuchrane Logan, 
| doktora medycyny. z zawodu, która w dn. 11 
b. m., a więc w trzy dm po triumfie miss 
Gleitze, przepłynęła La Manche od brzegu 


12 m., a więc o 1 g. 27 m. krótszym od czasu 
Ederle, dzięki któremu Amerykanka zdobyła 
sławę i majątek. 

Do listy dotychczasowych zwycięzców La 
Manche dochodzą więc dwa nowe nazwiska: 
Gleitze i Gochrane-Logan. 


o0$0—— 
CRACOVIA—K. S. ZWIERZYNIECKI 5:2 (2:2). |deńską Admirą, które nie doszły jednak do 


skutku. Admira bowiem, jako ohecny mistrz 
Austrji, stawiała tak wysokie żądania, że nie 
mogła sobie pozwolić na jej sprowadzenie do | 
Budapesztu nawet Ilungaria. 


DZIE. IĘĆ TO SZCZEŚLIWA LICZBA. 
POLONIA — HASMONEA 9:2 (6:0). 

Warszawa, 23 października. Bardzo | 
ładna gra drużyny warszawskiej, z której wy- 
różnili się przedewszystkiem: Zimowski, Kry- 
gier, Emchowicz i Tupalski. Kisieliński grał 
z dużem szczęściem. Bramki dla Polonii strze- 
lili: Emchowicz (4). 'Fupalski i Krygier po 
dwie, oraz Grabowski jedną W Hasmonei za- 
wiodła zupełnie pomoc, która była przyczyną 
tak katastrofalnej porażki. Bramki dla niej 
zdobyli: Urich i Seidel. Sędziował dobrze p. 
Bira. 


WARSZAWIANKA — TURYŚCI 7:3 (2:3). 


Łódż, 23 października. Był już  mo- 
ment, iż Turyści prowadzili nawet 3:0 przez 
swych strzelców Kulawiaka (tym razem środ- 
kowego napastnika), Kubika Stefana i Mi- 
chalskiego z rzutu karnego. Tymczasem War- 
szawianka nie wyzyskuje przyznanego jej rzu- 
tu karnego, gdyż Zwierz JI. strzela Lassowi 
prosto w ręce. Dopiero później następuje mo- 
ment przełomowy. Turyści wyczerpują się na- 
rzuconem przez siebie tempem, co wyzyskuje 
z powodzeniem napad Warszawianki, strze- 
lając do pauzy przez Źwierza II. i Szenajcha | 


dwie bramki. Po pauzie dalsze punkty uzy- 
skują: Luxenburg i Jung po dwa, a Szenajch 
jeden. Najlepsi na boisku: Domański, Hasel- 
busch i Zwierz. Sędziował dobrze p. Nawro- 
cki. 


Wyniki zawodów krajowych. 


Warszawa, 22 października. W przed- 
dzień zawodów ligowych z Polonią rozegrała 
lwowska llasmonea zawody z tut. Makkabi, 
wygrywając z trudem, coprawda w rezerwo- 
wym składzie w stosunku 2:0 (0.0). Obydwie 
bramki strzelił Mahler. 

Pogoń — Iskra (Siemianowice) 2:2 (1:1). 
Drużyna Pogoni jest coraz lepszą, gdyż gra w 
niej cały szereg graczy b. I F. C., jak np. 
Goerlitz III, Spalek, Kamieniecki, Kellermann, 
to też słychać na jej boisku coraz cześciej ję- 
zyk niemiecki. Trenerem drużyny jest b. in- 
struktor 1. F. C, Rauchmaul. 

Policyjny K. S. — Naprzód (Ruda) 2:1 (0:1) 
Wynik ten nie odpowiada przebiegowi gry, 
gdyż lepszą drużyną znacznie był Policyjny 
Klub, a tylko dzięki ostrej grze Slavia zapo- 
biegła większej przegranej. Bramki strzelil 
dla zwycięsców: Kisieliński II i Kałuża. 

Poznań, 23 pażdziernika. Unia Po- 
goń 1:2 (1:0). Bramki dla zwycięsców strzelili 
Pawlas i Różalski, dla Unji zaś Redzyński. 

Gniezno, 23 października. Stella 
Victoria (Jarocin) 1.1. Zawody o wejście do 


kl. A. poznańskiego Związku. 
Łódź, 23 października. ŁTSG — Śląsk 


(Siemianowice) 6:2 (3:0). Zawody o wejście do 
Ligi państwowej Bramki strzelili dla zwycię- 
sców Herbstreich (3), Hoppe (2) i Wiinsch (1). 
Sędzia p. Dancygier. 


|jWymiki zawodów zagranicznych. 


Wiedeń, 23 października. (rg) Austria — 
Sportclub 5:0 (1:0), Rapid — Simmering 3:1 
(2:0), Hertha — Haksah 4:0 (0:0), Vienna — 


| Wacker 4:2 1:0), Slovan — W. A.C. 1:0 (0:0). 


Zawody o mistrzoslwo pierwszej ligi. 

Wiedeń, 22 października. (rg) B. A. ©. — 
F. A. C. 1:1 (1:1). Zawody o mistrzostwo 
pierwszej ligi. 

Praga, 23 października. (rg) Czechosłowa- 
cja — Włochy 2:2. Zawody międzypaństwo- 
we. Zawodnik czechosłowacki Podrażil kontu- 
zjonowany w 20 minucie, musiał opuścić boi- 
sko. Odląd drużyna czechosłowacka gra w 
dziesiątkę, gdyż według umowy, nie wolno by- 
ło wstawiać w ciągu gry gracza rezerwowego 
Bramki dla Czechosłowacji zdobył Swoboda, 
dla Włochów zaś Libonari. Widzów 12.000 

Praga, 23 października. (rg) Slavia — Ce- 


chie Karlin 6:3, Victoria Żiżkov — C. A. F. K. | 
4:3, Radlicky — A. F. K. 6:2, Bohemians — ' 
Slavia komb, 2:2, Sparta komb. — Toeplitzer | 
F. C. 5:4, Meteor VII — Liben 3:3, Union | 


Żiżkov — Guts Muts 6:4 

Altona, 23 pażdziernika. (rg) Niemcy — 
Nerwegja 6:2. Zawody międzypaństwowe. — 
Widzów 30000. Sedzia Andersen. 

Budapeszt, 23 października. (rg) F. T. C. — 
Vasas 2:1, Nemzeti — Hungaria 3:2, Saba- 
rja — Bastia 2:1, Ujpesti — Attila 3:0, Kispe- 
sti — „33“ 6:3. 


PE A 


ZEBRANIE „OLIMPIJSKIE“ POLSKIEGO 
ZWIĄZKU LEKKIEJ ATLETYKI. 


W związku z przygotowaniami naszych lek- 
koatletów do Olimpjady w Amsterdamie w 
najbliższym czasie PZLA. zwoła nadzwyczaj- 
ne walne zebranie Związku. 

Ustalona obecnie lista nazwisk olimpijczy- 
ków obejmuje 27-iu lekkoatletów. Ich zapra- 
wa przedolimpijska przedstawiać się będzie 
następująco: od 1. 11. kilkutygodniowy kurs 
instruktorski w Poznaniu, koło Bożego Naro- 
dzenia — ll-gi trzytygodniowy obóz ołimpij- 
ski w Poznaniu, w zimie serja biegów na prze- 
łaj, w czasie Wielkanocy Ill-ci obóz olimpi)- 
ski, na wiosnę dwukrotne zawody elimina- 
cyjne i mistrzostwa okręgów, po których ukoń- 
czeniu wybrana grupa poddana zostanie spe- 


cjalnemu treningowi. Nad całością zaprawy 
czuwać będzie trener ohmpijski PZLA. Klum- 
berg. 


'Róźne wiadomości. 


KARY ZA NIEWIERNOŚĆ MAŁŻEŃSKĄ. 
Omawiając nowy kodeks karny, który wkrót- 
ce ma zacząć we Włoszech obowiązywać. 
dzienniki włoskie podkreślają, między 1nne- 
mi, artykuły kodeksu, tyczące się występku 
niewierności małżeńskiej, Nowy Kodaks ka- 
rze surowo występek niewierności. ekko- 
myślni małżonkowie i niewierne małżonki bę- 
dą karani, w myśl nowych przepisów, wię- 
zieniem do trzech lat. Dotychezas występek 
niewierności małżeńskiej karany jest we 
Włoszech, jak i gdzieindziej, więzieniem od 
trzech miesięcy do roku. Do wszczęcia spra- 
wy jednak konieczna jest inicjatywa strony 
poszkodowanej, tak, że sprawy o niewierność 
wytaczane są tylko z oskarżenia prywatne- 
go. 

Nowy kodeks włoski wprowadza pod tym 
względem zasadniczą zmianę. Na przyszłość 
organa policyjne będą upoważnione do dzia- 
lania z własnej inicjatywy i obowiązane da 
wytaczania sprawy o niewierność małżeńską 
w razie stwierdzenia występku „in flagranti“. 
Ciekawe jest również, że nowa ustawa znosi 
uprawnienie strony poszkodowanej do przeba- 
czenia niewiernemu współmałżonkowi. We- 
dług nowych przepisów strona poszkodowa- 


[nia nie będzie miała prawa, jak dotychczas, 


składania prośby do sądu o darowanie kary 


| małżonkowi lub małżonce, skazanej za wy- 


stapekgzdrady małżeńskiej. 

WATROBA LEKARSTWEM NA NIEDO. 
KREWNOŚĆ. W tych dniach — jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie, — prof. dr Jagie, lekarz 
naczelny wiedeńskiego szpitala Zolji i dr Pat, 
lekarz naczelny szpitala powszechnego rów- 
nież w stolicy Austrji, wygłosili odczyt o no- 
wym sposobie leczenia ciężkich wypadków 
niedokrwistości i przedstawili chorych, wy- 
leczonych tym sposobem. 

Kuracja ta, oparta na obserwacjach lekarzy 
amerykańskich Minota i Murphy'ego, polega 
na odżywianiu chorych wątrobą pod różnemi 
postaciami. 

Dr Jagie poleca dawanie chorym przez czas 
dłuższy około 300 gramów wątroby dziennie, 
jak kiszka watrobiana, kluski i knedle z wąt- 
róbką, wątróbka pieczona, smażona, duszona 
itd., chorzy zalem mogą otrzymywać zbaw- 
cze lekarstwo pod postacią smacznych po» 
traw, nie odczuwając więc wstrętu do nie- 
go. 

Dr Jagie przedstawił żołnierza, który cier- 
piał na tak silną niedokrewność, że życiu je- 
go groziło niebezpieczeństwo. Wskutek je- 
dnak kuracji wątrohianej, zyskał 12 [untów 
na wadze i dziś znów służy w wojsku. lny 
cieżko chory, przy objawach rozstroju ner- 
wów, odzyskał tak zdrowie i siły, że dziś za- 
rabia na życie, jako roznosiciel wegla 

Takie same wyniki otrzymał też dr Pat, 
przedsławiwszy przytem mężczyznę i kob:e- 
tę, którzy przez zasłosowanie diety wątro- 
bianej odzyskali zupełnie zdrowie. 

Chemik wiedeński  Stosius ‘sporządził też 
wyciąg z wątroby, otrzymując 19 gramów 
wyciągu z kilograma wątróbki cielęcej. Wy 
ciąg len działa również skuterznie. 

Referat prof. Jagica i dr Pala wywołał a: 
wioną dyskusję, w której uszestaiczyło wia- 
lu lekarzy wybitnych. Wszyscy doszli do 
wniosku, że terapja wątrobiana stanowi bto- 
gosławiony w skutkach postęp w l-cznictwie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
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VIL 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że celem 
oddania w przedsiębiorstwo 


dostawy około 2000 skrzynek 


na popiół i zmiotki domowe odbędzie się w Wy- 
dziale Vil. Magistratu (glówny gmach Magistratu 
oficyny 11. piętro drzwi Nr. 40) w dniu 7 listo- 
pada 1927 t. j. w poniedziałek o godzinie 12- tej 
w poludnie publiezna licytacja zapomocą opieczę- 
towanych i ostemplowanych ofert. 

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach 
w Wydziale VIT. Magistralu w powyższym termi- 
nie. Do oferty należy dołączyć dokladny rysunek 
oferowaej skrzynki w 3-ch egzemplarzach z wyraź- 
nem oznaczeniem wymiarów w rzutach. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w godzi- 
nach urzędowych w Wydziale VI- Magistratu; 
modele zaś skrzynek według których skczynki ma- 
ją być wykonane, można oglądać w 
czyszczenia miasła w Dzieln. XL przy 
skiej L. 12. 

Wadjum wynosi 2% od oferowamej dostawy. — 
Wadjum należy złożyć w Kasie Miejskiej przed lı- 
cylucją w golówce lub papierach wartościowych, 
posiadających bezpieczeństwo pupilarne. 142 


Magistrat stoł. Król. Miasta Krakowa 


ul. Bar- 


dnia 17 pażdziernika 1527. 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" 


Zakładzie |, 


Najkorzystniejsze 


Fortepian») fepszpieczenicj 


-tarepig | YO Senier m żyta 


„FENNRSS”” 


PIANINA ul. św. Gertrudy 8, tel, 273. 
(KSAJ 
HL BOLONSU pg 
Kraków — Pałac Splskti. iprzyb. tologr 


' Warszawski Skład 


| Okrycia 
przyborów fotograficz, 


Helena  LOFFELHOLZ | Szewska 2, Tel. 1428. 
Kraków, nl. Grodzka 26. 


Wymienione firmy poleca 


Przewodnił handlowo -informacyjny po Krakowie 


źródła zakupów 
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SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY — kościelne 


EYKUEY „ggystene | R. ALERSONDROWIC] 


A. PO: J m" Basztor 1 11. Tel. 311 į 4064 
JARR 


Magazyn przyhorów 
biurowych. 


Herbata 
1 „Rączką” 


pak. M. "JARRA 


p. =i 


Rynek gł. 38. 


poleva 1078 Jutjusz Grosse 

SUKNIE TRO TIMY Ogłaszajcie się Są. z o. © 
Kraków 

po PORA przy- W Przewodniki NoWe! Reformy” Rynek ol. 31 


my naszym Czytelnikom. 


ORTEPIANY I 


PIANINA. FISHARMONIE, GRAMOFONY. 
Na raty. Olbrzymi wybór. 
Nowe i używane state na składzie. 


H. SMOLARSKA 


SZEWSKA 9. 


CHCESZ OTRZYMAĆ PO 
SADĘ? Musisz ukończyć 
kurs» fachowe korespon 
deneyine prof. Sekułowi 
cza, Warszawa, Żórawia 
42. Kursa wyuczają listo 
wnie: buehalterji. rachnn 
kowości knpieckici. kores 


Reklama 
ANIE | 


pondencji handlowej, ste 

nografji, nauki handlu — EZ 
prawa, kaligrafii. pisania pe amann 
na maszynach. towaro 

znawstwa. angielskiego — „==n 
francuskiego. niemieckie — a 
go. Po nkończeniu świa —— 
dectwo. Żądajcie prospek pm 
tów. 1109 s 


JFĄEGARNIE 


oraz wszelkte inne zbo zenia mowy radyka?nie 
usuwa Zikład leczn czy dla jąkaów. no? 


S. ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, Chłodna 22. 


Prospekty bezpłatnie w kancelarji godz. 4—5 pop. 


— Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 
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